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ABONAMENT
miesięczny wynosi w ekspedycji 2,50 zł — w agencjach miejsco­
wych 2,60 zł — z odnoszeniem 2,65 zl — na pocztach już z odnoszeniem 
kwartalnie 8,58 zł, miesieczule 2,S6 zł, w agencjach zamiejscowych 2,80 zl, 
pod opaska w Polsce 4,70 zl. W razie wypadków, spowodowanych sil*} 
wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków i t. p., wydawnictwo nie odpo­
wiada za dostarczanie pisma, abonenci nie mają prawa do odszkodowań. 
Druidem i nakładom Drukarni Kujawskiej Tow. Ikcyjne w Inowrocławiu

Dyrektor wydawnictwa; Kazimierz ZiętowsKi.

---------- -------------------------- ——

Sanacyjny koń trojański

Legenda grecka głosi, iż kiedy nie po­
wiodły się wszelkie szturmy na miasto Troje 
i trzeba było odstąpić od długotrwałego bez­
owocnego oblężenia, Grecy przebiegli zo­
stawili pod minami miast dużego konia dre­
wnianego, w którego wnętrzu ukryła się 
garstka rycerzy greckich. Kiedy trojanie u- 
radowani z odstąpienia greków wyszli poza 
inury miasta i z podziwem oglądali owego 
konia, ani sądzili, że w nocy z tego wlaśire 
drewnianego konia wypełznie ich nieszczęś­
cie. Oto gdy się trojanie spokojnie do snu 
pokładli, rycerze greccy wyszli z wnętrza 
ronią, wtargnęli do miasta, narobili popło­
chu nielada, a wkrótce nadciągnęły główne 
siły armji greckiej i Troję całkowicie opano­
wały.

Słynny jest ten przebiegły podstęp z dre­
wnianym koniem pod Troją. Projekt jego 
powstał podobno w głowie Ulissesa. Niktby 
jednak nie przypuszczał, iżby tego samego 
podstępu imać się mieli nasi sanalorzy w 
walce z przeciwnikami politycznemi. A lak 
w istocie ma się stać.

Wiadomo przecież, że we wszystkich 
prawie partjach polskich znaleźli się pil- 
sudczycy. Skąd się do nich dostali? — Płłsud- 
czyzna wepchnęła ich tam już wtenczas, kie­
dy n-kt o „sanacji moralnej" nie myślał jesz­
cze, już w wyborach 1922 r. I tak w PPS ja- 
czejkę sanacyjną tworzą posłowie Mora- 
czewski, Jaworowski, Malinowski i inne 
mniej znaczne ryby, w Wyzwoleniu jaczejkę 
taką tworzyli Bartel, Kościałkowski, w Piaś­
cie Miedziński, Dąbski w NPR Ciszak i Wa­
szkiewicz, w Chadecji Romocki j Mianow­
ski.

Pilsudczyzna takie jaczejki potworzyła 
w każdem stronnictwie na wzór owego grec* 
k.ego konia pod Troją.

Długo nikt w Polsce o tem nie wiedział 
Kiedy rozbity został w r. 1923 rząd Witosa 
przez krwawą rewoltę krakowską i secesję z 
Piasta, nikt nie sądził, że walkę z rządem 
narodowym aranżowali pilsudczycy. Kiedy 
w r. 1926 socjaliści ogłosili rząd koalicyjny 
Skrzyńskiego, też nikt dzisiejszych sanato- 
rów o tę machinację nie posądzał.

Dopiero po maju 1926 r. prawda wy­
szła na wierzch.

Znaleźli się nagle we wszystkich part­
iach zwolennicy sanacji. I cóż to za ludzie? 
Wszyscy oni byli swego czasu, często aż do 
ostatniej chwili, rzekomo wiernvmi członka­
mi tych partyj, przeciwko którym zwracał 
się zamach majowy! Wszyscy oni z takich 
właśnie partyj weszli do Sejmu jako posło­
wie. Tylko, że już przedtem „pielgrzymowali" 
t. zn. występowali ze swych partyj, tworzyli 
nowe i czynili wszystko, aby tylko wzniecać 
chaos w Sejmie i dezorganizację w społe­
czeństwie.

Potrzeba wymienić nazwiska? — Oto 
ministrowie rządu sanacyjnego: Bartel do­
stał mandat z Wyzwolenia, które stoi w 
opozycji do rządu, Miedziński z Piasta, któ­
rego stosunek do rządu też jest znany, Ro­
mocki z Chadecji, która przecież nie ma w 
swym programie gniecenia polskości na Kre­
sach i popierania sekciarstwa, Moraczcwski 
z PPS. która też na obecne rządy ujada.

To ministrowie. Z posłów, którzy jesz­
cze ministrami za czasów sanacji nie zostali 
a rządy pomajowe popierają, prawie wszys­
cy są secesjonistami z Piasta i Wyzwolenia, 
które to stronnictwa dały im mandaty do 
Sejmu. Dziś ci posłowie siedzą w Klubie 
Pracy lub Stronnictwie Chtopsfciem.

Wzorując się przeto na „koniu trojań- 
«kim“ sanacja wiele zdobyła. Inna rzecz, że 
o wartości i stałości charakteru takich poli­
tyków, którzy podstępnie wchodzili do pe­
wnych stronnictw, aby je później rozbijać 
i pracować przeciwko nim, nie dużo da s ę 
powiedzieć Zresztą o moralnych wartoś­
ciach obozu sanacji wogóle najlepiej mil­
czeć

Sanacja sądzi jednak, że wypróbowane­
go dotąd sposobu z „koniem trojańskim'1 
należy nadal używać w walce z przeciwni- 
1 ‘___  u ■-
odbyła się tani temi dniami decydująca na- A takich w naszych stronni 
rada naiwybitnieiszych osobistości ze świata ; prawicy też niestety nie brak.

kietn. Oto pisma donoszą z Warszawy, te

CENA OGŁOSZEŃ
Miejsce milimetrowe jednolam. 15 groszy, w dziale reklam. — za tekstem 
redakcyjnym -- milimetr 40 groszy, w tekście 50 groszy, za ogłoszenia 
na pierwszej stronie mm. 75 gr. — Konto czek. P.K.O. Poznań nr. 204847. 
Konta bankowe: Powiat. Kasa Oszczędności i Bank Ludowy - Inowrocław. 
Telefon administracji nr. 124. — Telefon rodakcjł nr. 291.
Za ogłoszenia podane telefonem nie blerze się odpowiedzialności. 
Ze Red. odpow. Cz. Buksakowskł, Inowrocław, za ogłoszenia adinlulBp-łja.
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Subskrypcja pożyczki w Londynie 
i N. Mii

Polaka wszędzie pokryta została z nadwyżką
Londyn, 18. 10. (Pat.) Subskrypcja 

7% pożyczki stabilizacyjnej polskiej w kwo­
cie 2 miljonów funtów szterl. zamknięta zo­
stała dziś w południe. Pożyczka pokryta zo­
stała z nadwyżka.

N o w y J o r k, 18. 10. (Pat.) Wyłożo­
na w dniu dzisiejszym na tutejszej giełdzie 
polska 7% pożyczka stabilizacyjna pokryta 
została z nadwyżką.

N o w y J o r k, 18. 10. (Pat.) Amerykań­
skie konsorcjum bankowe, które wyłożyło w 
dniu dzisiejszym polską pożyczkę stabiliza­
cyjną ogłosiło jednocześnie prospekt, w któ­
rym podaje szczegóły o stanie gospodar­
czym Polski. Prospekt ten ni. in. donosi, że 
Polska jest drugim z rzędu producentem cyn­
ku w Europie. Dług zagraniczny Polski wy­

nosi wraz z obecną pożyczką 439 miljonów 
dolarów.

Sztokholm, 18. 10. (Pat.) Subskry­
pcja polskiej 7% pożyczki stabilizacyjnej do­
konana została przy niezwyklem zaintereso­
waniu publiczności. Emisja pożyczki w kwo­
cie 2 miljonów dolarów została rozkupiona 
z laką szybkością, że w niespełna pól godzi­
ny listy subskrypcyjne musiały być zamknięte.

Warszawa, 18. 10. (Pat.) 7% po­
życzka stabilizacyjna z r. 1927 przelęta zo­
stała w Polsce w sumie jednego miljona do­
larów za pośrednictwem syndykatu banków, 
który w dn. 18. b. m. wyłożył ją do sub­
skrypcji publicznej. Ruch w bankach stolicy 
i na prowincji oraz zainteresowanie się po­
życzkę bardzo ożywione.

Pożyczka a ciała ustawodawcze
Z ramienia parlamentu pożyczkę podpiszą posłowie Osiecki

i Michalski
Warszawa. 18 10. Dziś o godz. 11 

rano p. wiccpremjer Bartel odwiedził mar­
szałka Senatu Trąmpczyńskiego, z którym od 
był godzinną konferencję w sprawie zapo­
wiedzianego posiedzenia komisji długów 
państwowych.

Warszawa. 18. 10. (Pat). W dniu 
dzisiejszym o godzinie 12 w południe pod 
przewodnictwem marszałka Senatu Trąmp­
czyńskiego odbyło się posiedzenie komisji 
kontroli długów państwowych. Z ramienia 
rządu brali udział w posiedzeniu min. skarbu 
Czechowicz i prezes prokurator ji generalnej 
Bukowiecki. W sprawie pożyczki stabilizacyj 
nej z r. 1927 postanowiono:

1) delegować dwu członków komisji: 
posłów Osieckiego i Michalskiego do podpi 
sania obligacji pożyczki.

2) wezwać rząd, aby niezwłocznie zło­

UJ

Piłsudski nie jedzie do Rzymu

W a r s z a w a. 18. 10. (A W). Dzisiej­
szy „Przegląd Wieczorny" dementuje infor 
inacje, które ukazały się w niektórych dzień 
nikacli zagranicznych a następnie krajowych 
jakoby preinjer marszałek Piłsudski miał udać 
się w najbliższym czasie do Rzymu dla zło­
żenia wizyty papieżowi i Mussołiniemu.

żył Sejmowi projekt ustawy o dodatkowym 
kredycie w budżecie na rok 1927-28 stosow 
nie do planu stabilizacyjnego, ogłoszonego 
jako załącznik do rozporządzenia p. Prezy 
druta Rzplitej z dnia 13 października 1927 r.

W a r s z a w a. 19. 10. Na posiedzeniu 
Komisji Kontroli długów państwowych posło 
wie ZLN. Gfabińskj i Bojanowski głosowa 
li przeciwko zaakceptowaniu pożyczki odra 
zu. Sprzeciw ich tłomaczy się wysunięciem 
przez nich żądania przedłożenia niezwłocz­
nie całej sprawy Sejmowi. W zakończeniu 
obrad komisja uchwaliła rezolucję, wzywa­
jącą rząd do bezzwłocznego wręczenia Sejmo 
wi proi.ktu ustawy o budżecie dodatkowym 
na 27-28 rek stosownie do nlanu finanso 
wego, przez co r// d zobowiązany byłby do 
przedłożenia sprawozdania o treści umowy 
pożyczkowej.

Wspaniałomyślny ofiarodawca
2000 morgów na Tow. Naukowe.
Lwów. 18. 10. W sądzie przemyskim 

nastąpiło oficjalne otwarcie testamentu fun 
datora lwowskiego Towarzystwa Naukowe 
go, ofiarodawcy zbiorów muzealnych dla in 
Lwowa śp. Bolesława Orzechowicza. W myśl 
lozporządzenia ostatniej woli zmarłego cały 
jego majątek obejmujący wspaniałe dobra kał 
nikowskie przechodzi na własność lwowskie 
go Towarzystwa Naukowego z wyjątkiem 
tylko niewielkiej renty rocznej, która ma być 
wypłacana dożywotnie wdowie po nim Mar 
ji primo voto Markowskiej II voto Orzecłio 
wieżowej, na rzecz której przechodzi także 
pałac w Kalnikowie. Dobra Kalnikowskie 
znakomicie zagospodarowane skłdają się z 
2000 morgów najlepszej ziemi, pozwolą 
lwowskiemu Towarzystwu Naukowemu na 
rozwiniecie poważnej i wydatnej działalno­
ści na polu naukowem i wydawniczem. „Ga 
zeta Poranna" podnosi z uznaniem szlachet 
ną bezinteresowność wdowy po śp. Orze- 
chowiczu, która nie chciała korzystać zapi 
sanego przez męża dożywocia na całym ma 
jątku, lecz skłoniła go w lipni rb do zmiany 
testamentu w tym duchu, że cały majątek prze 
chodzi z chwilą śmierci testatora na włas­
ność Towarzystwa za zasterzeżeniem tylko 
po nim tylko skromnej renty dla wdowy.

Testament ten pozostawał w depozycie 
jednego z rejentów przemyskich.

Charona iiiarsz. Rataja
Warszawa. (AW). Marszalek sejmu 

Rataj, który zaniemógł w dniu wczorajszym 
nie opuszcza łóżka w ciągu dnia dzisiejszego 
Marszalek Rataj cierpi na silne bóle kiszek.
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0 masowe nadużycia poborowe

Warszawa, 18. 10. (AW). Dzsiej- 
A. B. O. donosi, iż w ciągu bieżnegosze ... -.............. ,

tygodnia zapaść mają w sferach rządowych 
ostateczne decyzje co do terminu rozwiąza­
nia Sejmu. Decrzja ta, według p sma, zale­
żeć ma od zvgn'ęcia sprawy dodatko­
wych kredytów do budżetu na rok 1927 28 
W pierwszym półroczu obecnego roku bu­
dżetowego od 1 kwietn a do 1 październ ka 
rząd przekroczył wydatki budżetowe o 300 
blisko miljonów, wobec czego zachodzi ko-

ircezność zatw erdzenia dodatkowych kredy 
tów do budżetu, które w przee wnym \vy 
padku mogłaby być uchwalone dopiero 
przez nowy Sejm w marcu orzyszlego rok.*.

Warszawa. 19. 10. (AW). „Nasz 
Przegląd" donos' w form ę pogłoski, jako­
by na konferencji, która odbyła się wczoraj 
pomiędzy prcmjerem Piłsudskim a wiceprem 
jerem Bartlein powzięta została decyzja w 
sprawie term nu rozwiązania izb ustawo­
dawczych.

w warszawskiej P. K. U. toczy się proces 
w stolicy.

Wars z a w a, 18. 10. (wl.) W wojsko­
wym sądzie okręgowym rozpoczął się sensa­
cyjny proces o nadużycia w warszawskiej 
Powiatowej komendzie uzupełnień. Na ła­
wie oskarżonych zasiedli: podpułkownik Lu- 
bański, major Wróblewski, sierżant Kreice, 
chorąży Andruszewicz, sierżant Dąbrowski, 
Ch odkiewicz, Bankier i Kolui. Wobec olbrzy­
miego niemorjzlu i wezwania na rozprawę 
300 świadków, proces potrwa kilka dni. Akt 
oskarżenia, obejmujący 157 stron pisma ma­
szynowego, zarzucił oskarżonym masowe 
nadużycia poborowe popełniane w chęci 
zysku.

sanacyjnego, na której zapadki ostateczna 
decyzja co do wyboru metod walki wybor­
czej. Postanowiono za wszelką cenę nie 
szczędzić pieniędzy, dążąc do rozbicia 
stronnictw środka i prawicy.

Zatem znów do... rozbicia. Te sanie me­
tody

W dalszym ciągu wiadomość brzmi: 
„Plan operacyjny rozbicia slronnoclw opo­
zycyjnych przewiduje w pierwszym rzędzie 
Utworzenie w łonie każdego stronnictwa ro­
dzaju, ,konia trojańskiego" z ludzi małych, 
słabej woli a wielkich ambicyj". Na pierw­
szy Ogień ma pójść Piast a następnie Chrześ­
cijańska Demokracja. (Jeżeli wiadomość la 
polega na prawdzie, to w zestawieniu z mą 
nietrudno zrozumieć np. robotę p. Teski w 
Ch. D.). , ,

Nie chcetny twierdzić, że poniysl rozbi­
jania stronnictw nie uda się sanacji. Kto ma 
pieniądze (a sanacji ich nie brak) ten dużo 
zrobić może, zwłaszcza jeżeli znajdzie ludzi 
„małych, słabej woli a wielkich ambicyj". 
A takich w naszych stronnictwach środka i

w Niemczech oczekują ustąpienia 
rządu

Rejchstag zastanie rozwiązany
Wiedeń. 18. 10. (Pat). N. Fr. Presse" 

donosi z berlińskich kół poliycznych, że prze 
waża tam zdanie, iż obecny rząd będzie mu- 
sial ustąpić, co pociągnie za sobą lakże roz 
wiązanie Reichstagu. W ten sposób wybory 
odbyłyby się na wiosnę przyszłego roku. W 
kolach berlińskich uważają za rzecz ważną, 
aby wybory w Niemczech odbyły się dopiero 
po wyborach we Francji, o których Briand 
miał powiedzieć, że liczy na wielki sukces 
lewicy. Kola niemieckie sądzą, że niemiecko 
narodowi stracą przy nowych wyborach oko 
lo 20 mandatów. Część tych mandatów przy 
padnie stronnictwu ludowemu, do którego na 
leży Stresemann Spodziewają się również, 
że socjal demokraci uzyskają 15 do 20 man 
datów kosztem komunistów.

Berlin. (AW). Socjalistyczny „Vor- 
waerts" precyzuje dziś w artykule wstępnym 
swoje hasło wyborcze, którem będzie progra 
mowę przeprowadzenie reformy rolnej w 
całych Niemczech a w szczególności na Slą 
sku i Prusach Wschodnich, gdzie olbrzymie 
latyfundja uniemożliwiają rozwój ludności 
wiejskiej, która zmuszona ziemi warunkami 
życia emigruje masowo. Ruch ten zagraża 
kresowym prowincjom wyludnieniem tubyl­
czej ludności i zalewem przez graniczną lud 
nosć słowiańską, która wręcz przeciwnie po 
drugiej stronie granicy tj. w Polsce dzięki akv 
tccznej reformie rolnej rozrasta się i 
ga z każdym dniem na sile. Stwierdzić .. 
iż podobny program wyborczy mógłby się 
nadawać równie dobrze dla niemiecko naro 
dowych. a nie tylko dla socjalistów.

wzma 
należy, 
rłby się

DZIENNIK KUJAWSKI

Kiedy nastąpi rozwiązanie Sejmu?



Komu zawdzięczamy uzdrowienie 
finansów

Anglicy twierdzy, te radom Ligi Narodów

Proces zabójcy Petlury
Peltura wymordował pół miljona żydów

Londyn, 18. 10. (PAT). Prasa an 
gielska podaje w związku ze subskrypcjo 2 
miljonów funtów szterl. pożyczki dla Polski 
wiele uwag, podkreślających fakt, że uzdro­
wienie gospodarcze i finansowe Polski o 
parło się przeważnie na wytycznych, przyję 
łych przez komisję finansowa Ligi Naro­
dów. które jak wiadomo posłużyły do po 
myślnego przeprowadzenia rekonstrukcji fi 
nansowej państw Europy środkowej.

Przeracliowanie złotych
Za 100 zł płacić trzeba 172 zl.

Warszawa, 18 10. (A.W.) W związ­
ku z noweni rozporządzeniem Prezydenta 
Rzplitej o stabilizacji złotego ustalającem 
nową relację złotego do złota nastąpi prze- 
rachowanie zobowiązań złotych w złocie, po 
wstałych przed dniem ogłoszenia wymienio­
nego rozporządzenia przyczem stu dawnym 
złotym w złocie będzie odpowiadało 172 
nowe złote w złocie. W sprawie tei ukaźe sie 
w najbliższym czasie odnośne rozporządze­
nie Prezydenta Rzplitej.

SuKces rządu Ks, Seipla
Armja austriacka wypiera się socjalistów.

W Austrji odbyły się w ub. niedzielę w 
ausłrjackich kadrach wojskowych wybory 
mężów zaufania. Przyniosły one klęskę orga 
nizacjom socjalistycznym na korzyść chrze 
ściinńsko społecznych. Wybory’ te są pozosta 
lości' rewolucyjna armii austriackiej, która 
po przewrocie organizowana była do pewne­
go stopnia na modłę sowiecka. Obecny mini 
ster spraw wojskowych Wagouin starał sie 
systematycznie wypierać z armji austriackiej 
ducha socjalistycznej Volkswehrv. Wczoraj­
sze wvbory dowodzą, że zdołał on przepro 
wadzić swa wole.

Upadek wpływów socjalistycznych w 
armii austrjackiej ma wiecej niż lokalne zna 
czenie, dotychczas bowiem rząd austriacki 
nic rozporządzał żadna siła zbrojna i musiał 
ulegać terorowi ulicy. Złamanie wrlywów so 
cjallsłv(’7nvch z powodu rewolucji lipcowej 
wvwo|:,lo zmianę nastrojów i przekonań 
wśród żołnierzy i oficerów armii austriackiej 
na korzyść chrześcijańsko snolecznych. Ks. 
Seipeł rnierajac sie o sile zbrojną bedzie za 
tem mógł przeprowadzić te reformy, które sa 
kordwzne w interesie całej republiki, aczkol 
Wiek zwalczafa je sccmliści Reform tych do­
maga si * także finansiera zagraniczna. Po­
nieważ ostatnio mweMnPa sie l -kże w korpn 
sie żandarmerii i policji austriackiej pizewa 
ga elementów katolickich nad socjalistyczne 
mi Austria bedzie mną|ą teraz snokoinie wy 
zhvć sin kursu lewicowego w polityce wew 
ieti"/'’ei. Podniesie to kredyt Austrji zagrani­

ca i przvspieszv uzyskanie pożyczek na rvn 
Lach zachodnich. Wyłączenie wnlvwów socia 
hstvcznvch z wewnętrznej polityki Austrji, 
cwli wzmocnienie rządów Seipla, oznacza w 
dziedzinie nolitvki zagranicznej osłabienie 
parcia do Anschlussu.

Wykluczenie senatora
ze Z. L. N.

Koło ZI.N. w Tarnopolu wykluczyło ze 
stronnictwa senatora dra H Orlińskiego za 
nielojalne wobec organizacji postępowanie 
Prezydium zarządu głównego uchwałę Koła 
tarnonolskiego zatwierdziło na posiedzeniu 
z dnia 16 października rb

Policjant — urzednik — szofer
Nowy okólnik p. Składkowskiego.

Minister Składkowski wydał okólnik do 
p. wojewodów, w którym poleca wszystkim 
urzędnikom administracyjnym oraz funkcjo 
narjuszom policji — którzy maja do swojej 
dyspozycji przydzielone samochody rządowe 
lub samorządowe, aby nabyli umiejętności 
kierowania samochodem I otrzymali prawo 
Jazdy do 1 lutego.

Minister spodziewa się, że w wyniku 
nabycia tvch umiejętności bedzie przedewszy 
sfkiem dokładne poznanie sieci dróg powia- J 
tu i usuniecie na drogach różnych braków 
np. wystających mostków, dalej — uregulo­
wanie ruchu kołowego, samochodowego i 
konnego na szosach, wreszcie wzmocni pra 
gnienie posiadania jak największej ilości 
dróg bitych w powiecie.

Dtda 14 bm. o godz. 8.30 rano min Skład 
kowskl otworzył 4 instmkcyjny kurs dla sta 
tostów. W kursie tvm bierze udział 32 staro­
stów, 2 wicewojewodów, 3 Inspektorów wo 
fewódzkich i 3 naczelników wydziałów urzę 
<Mw wojewódzkich. Wykłady teoretyczne po 
trwają 10 dni, poczem w ciągu 6 dni uczę 
sfnicy kursu odbędą 3 wycieczki zwiedza 
jąc powiaty: Równe, Łask i Wejherów. Ra­
zem kurs potrwa 16 dnt

Nowy Jork, 18. 10. (PAT). Kursy 
pożyczek polskich na giełdzie w Nowym 
Jorku wykazały w tygodniu od 10 do 15 
bm. wybitną zwyżkę.

czy nazwa „szewc" Jest obrazą?
Dziwna historia z ochronką Piłsudskiego

Czytamy w krakowskim „Głosie Na­
rodu":

W Przemyślu, przy ul. Władycze, w 
budynku, w którym mieści się prywatne se­
minarium męskie, jest również „Ochronka 
Piłsudskiego". Niedawno temu jakiś łobuz 
dopisał przed nazwisk em Piłsudskiego sło­
wo „szewc". Zarząd .Ochronki" zrobi 
z tego kwestję o „obrazę majestatu", odno­
sząc się w słowach ostrych do dyrekcji senv- 
narjurn i grożąc domesien em do władz > 
awanturą w prasie, o ile dyrekcja nie zrobi 
śledztwa wśród wychowanków, nie odkryje 
i nie ttkarze surowo sprawcy. Równocześ­
nie takie zażaleń :e wpłynęło ze strony zarzą­
du ochronki do starostwa Dyrekcja seminar 
juni odbyła konferencję, przeprowadziła 
śledztwo, ale sprawcy nie odkryto, bo go

Powrót min. Zaleskiego
Warszaw a. (A.W.) Powrót ministra 

spraw zagranicznych Zaleskiego przebywa­
jącego obecnie na rekonwalescencji w Nicei 
nastąpić ma już w pierwszych dniach listo­
pada w związku ze stale poprawiającym s!ę 
stanem zdrowia Ministra. Nie wykluczone, 
iż po przybyciu do Warszawy min. Zaleski 
obejmie urzędowanie.

W 
rocznicę

Lwów. (AW). W dniu 19 i 22 bm. od 
być sie mają tu uroczystości ku uczczeniu ro 
cznicy śmierci kuratora Sobińskiego. W dniu 
19 bm. odbędzie się w szkołach uroczyste 
.nabożeństwo. Na cmentarzu przy wyjętej z 
grobu trumnie, pełnić bedzie straż młodzież 
polska. O godz. 1 nastąpi uroczysta ekshuma­
cja zwłok. Dnia 22 bm. w południe w Bazy 
lice odbędzie się uroczyste nabożeństwo ża­
łobne. Przeprowadzona ma być równocze 
śnie zbiórka na fundusz budowy pomnika ku 
czci kuratora.

Nowe trzesfenie ziemi 
w Wiedniu

Wiedey, 18. 10. (A.W.) Dziś w nocy 
odczuto ponownie dwa trzęsienia ziemi. 
Pierwsze słabsze o godz. 2,10 oraz drugie 
silniejsze o godz. 3,30. Wiele domów zary­
sowanych skutkiem wstrzaśnienia grozi za­
waleniem. W wielu domach poodpadal tynk i 
powylatywaly szyby. Wstrząsu ien i a wywo­
łały wśród ludności szaloną panikę.

Zgon O. Rejmana
W Rzymie oddal Bogu ducha dnia 12 b. 

tn. śp. O. Euzebjusz Rejman, b. przeor gene­
ralny OO. Paulinów na Jasnej Górze.

Urodzony w Wieluniu w 1855 r., przy 
jęty do zakonu OO. Paulinów w r. 1885, 
po skończeniu seminarjum duchownego we 
Włocławku, był wyświęcony na kapłana. Po 
upływie pewnego czasu O. Euzebjuszowi po 
wierzono urząd prokuratora klasztoru, a w 
r. 1895 wybrano na przeora OO. Paulinów 
którą to godność piastował bez przerwy lat

Odnowienie klasztoru, świątyni, kapli 
cy z cudownym obrazem Najśw. Marji Panny 
uporządkowanie całej przestrzeni jasnogór­
skiej. było dziełem, rozpoczętem śp. O. Eu 
zebjusza.

Przed siedemnastu laty opuścił kraj, zna 
lazlszy w Rzymie przyjazną gościnę u OO. 
Zmartwychwstańców.

         Skarga Litwy w Lidze
Rozpatrzenie skargi nastąpi w grudnia.

Genewa. 18. 10. (Pat). Sekretarz ge 
neralny Ligi Narodów otrzymał dziś skargę 
litewską, w której premjer Waldemaras zwra 
ca się do Ligi Narodów z powołaniem się 
na art. 11 paktu Ligi Narodów. Zgodnie z 
procedurą skarga będzie zakomunikowana 
członkom Ligi Narodów dla informacji oraz 
członkom Rady Ligi do rozpatrzenia, przy­
czem zostanie umieszczoną na prowizorycz 
nym porządku dziennym grudniowej sesji Ra 
dy Ligi. Poza przytoczeniem rzekomych fak 
tów prześladowania Litwinów w Wileńszczy 
źnie skarga nie zawiera żadnych istotnych ar 
gumentów.

ParyŹ, 18. 10. (PAT). W rozpoczę­
tym dziś procesie o zabójstwo Petlury, po 
zwykłych formalnościach udzielono głosu 
oskarżonemu Schwartzbartowi, który wyjaś­
ni okoliczności, jakie towarzyszyły zabój­
stwu 1 opowiedział, jak zrodzlo się w nim 
pragnień.e zemsty. Pragnienie to powstało 

zapewne nie było wśród wychowanków. I 
równeż w ostrym tonie wyprosiła sob e 
tego rodzaju insynuacje, grożąc doniesie­
niem do kuratorjum i poruszeniem w prasie.

W końcu szewcy, dowiedz a wszy się, 
że słowo „szewc" m</żc być dla kogoś o- 
brazą, a ponin*, że ich przodek a bohater 
narodowy. K'1'ński, był szewcem — po- 
dobno*»" wpadli w prawdziwie „szewską 
pasję" z jednej strony na zarząd ochronki 
za pomiatanie nazwą kunsztu szewskiego, z 
drugiej strony na sprawcę za taką „nomina­
cję" bez ich zgody.

Jak przypuszczają, f gla tego spłatał ja­
kiś chłopak szewski, któremu pomieszały s'ę 
w głowie nazwiska Kilińsk.ego i Piłsud­
skiego.

Dzlennikarze rumuńscy
wyjechali do Gdyni.

Warszawa, 18. 10. (Pat.) W dru­
gim dniu pobytu rumuńskiej delegacji pra­
sowej w Warszawie odbyły się w godzinach 
popołudniowych obrady porozumienia pra­
sowego polsko-rumuńskiego. Przewodniczył 
prezes redaktor Grzegorczyk. Po wysłucha­
niu kilku referatów uchwalono szereg rezolu­
cji. Obrady zamknięto szeregiem przemó­
wień okolicznościowych w nastroju nader 
serdecznym. O godz. 2 popol. w poselstwie 
rumuńskiem odbyło się śniadanie wydane na 
cześć uczestników konferencji przez posła ru­
muńskiego Davila.O godz. 4 po poł. prezes 
związku syndyków dziennikarzy Zdzisław 
Dębicki podejmował uczestników delegacji 
rumuńskiej w licznem gronie przedstawicieli 
sfer rządowych, gospodarczych, dziennikar­
skich i artystycznych czarną kawą w salo­
nach hotelu Polon ja. Wieczorem uczestnicy 
konferencji byli obecni w Teatrze Wielkim 
na premjerze opery „Łaknie", poczem po 
posiłku udali się na dworzec, skąd wyjechali 
do Gdańska i Gdyni. W obu miastach por­
towych spędzą dzień jutrzejszy, poczem uda­
dzą się do Poznania, Łodzi, Katowic, a w 
końcu do Krakowa.

Konkurs na projeKt pomisika 
watijwneiso N. Serca Pana
Komitet budowy pomnika wotywnego 

N. Serca P. Jezusa w Poznaniu komunikuje:
Na życzenie szeregu wybitnych artystów 

— rzeźbiarzy, którzy zgłosili Swój udział w 
konkursie, przedłuża się termin konkursu na 
projekt wotywnego pomnika Najświętszego 
Serca Pana Jezusa w Poznaniu — do 8 gru 
dnia rb. — godz. 12 w południe.

Nagrody (1 — 7,500 — siedin tysięcy 
pięćset II 6.000 — sześć tysięcy, III 5.000 — 
pięć tysięcy) zostaną wypłacone gotówką po 
orzeczeniu sądu.

W następnym komunikacie podamy skład 
sądu konkursowego.

Komitet budowy wotywnego pomnika 
Najśw. Serca P. Jezusa w Poznaniu. 

(—) Begale, przewodu., starosta krajowy. 

Najdawniejszy...surowiec
P. Stephane Lauzanne pisze w Le Ma 

tin z dnia ll-go bm.
— Podstawą wszelkiej produkcji, czy 

to przemysłowej, czy to rolniczej, jest jeden 
jedyny surowiec, który góruje nad wszyst- 
k mi innymi: jest nim kapitał.

Bez kapitału przemysłowiec n'e może 
zmontować swej fabryki, bez kapitału nie 
może zapewnić sob e pierwszej dostawy wę 
gła, żelaza czy też bawełny, bez kapitału nie 
może opłacić swych pierwszych robotn ków, 
bez kapitału, n e może rozszerzyć swego 
przedsiębiorstwa. Bez kapitału nie ma więk­
szej eksploatacji roln czej, n*e ma pracy w 
kopalniach, nic ma przewozu kolejowego. 
Jednem słowem bez kapitału surowiec po­
zostałe dosłownie martwą materją. Suro­
wiec nab era życia dopiero z chwilą, gdy go 
użyźniamy kapitałem.

Tkwi w tem tyle prawdy, źe naród ro­
syjski, którego Amerykana lvy Lee nazwał 
narodem najbardziej zbydlęcnnym na św e- 
c‘e, po zniszczeniu własnego kapitału, sygna 

lami alarniowemi wzywa na pomoc obce ka-

• wtedy, gdy usłyszał opowiadanie dwóch ofi’ 
I cerów ukraińskiej armji bialogawrdyjskiej o 
I morderstwach na Ukrainie. Schwartzbarh 
/ z wielkiem podnieceniem wspomniał o rado­

ści, jaką odczuł z powodu zabójstwa Petlu­
ry. którego nazywa wielkim mordercą. O- 
skarżony twierdzi następnie, że z rozkazu 
Petlury zginęło zgórą 500.000 Żydów. Gdy 
Petlura opuścił Ukrainę pogromy, zdaniem 
oskarżonego ustały.

Lwów, (AW). „Chwila" w artykule 
wstępnym, omawiając rozpoczynający się w 
Paryżu proces Szwarcbarta zabójcy Petlury 
m. in. pisze: Jeżeli rezultat, do którego doj 
dzie sąd będzie wypadać twierdząco, to wy 
rok jedno tylko będzie mógł stwierdzić nie- 
zbice, że największe zadanie, jakie prawo 
historji rozwija, włożyć potrzeba w ręce 
wybrane. W walce Naddnieprzańskiej Ukra­
iny o wyzwolenie spoczywało ono w rękach 
n epowolanych. Z werdyktu sądu paryskiego 
rńe padnie nawet ślad cienia na naród u- 
kraiński ani na ideę wyzwoleń a tego naro­
du. Cień może paść tylko na to słabe narzę­
dzie ludzkie, które los obrał sobie w postaci 
urzeczywistnienia idei.

pitały. Mając w swym kraju najw ększe bo­
gactwa przyrodzone na świecie, skazany jest 
na ruinę i na samobójstwo, jeśli nie nadej­
dzie obcy kap.tal...

Zdawałoby się, źe produkcja kapitału, 
który jest najpierwszym surowcem ze wszyst 
kich surowców kuli ziemskiej, uzależniony 
powinien być w warunkach conajmniej tak 
drobiazgowych i ścisłych, jak warunki kli­
matyczne i geologiczne, regulujące produk­
cję zboża czy winnej latorośli. Zdawałoby 
sie, że o ten kapitał przedewszystkiein wla 
dze publiczne zabiegają, krzątają sę koło 
ii*ego j o niego się starają. Niestety, wsku­
tek jakiegoś strasznego zboczenia, ani śladu 
z tego przynajmnej we Francji. Człowiek 
oszczędzający, który jest cudownym wytwór 
cą kapitału, n e c'eszy się tą opieką, jaką się 
wspanalomyślnie roztacza nad jedwabni­
kiem, nie popiera s'ę go j jego surowce, 
nagabują go, osaczają i ściągają z niego 
skórę.

A więc ten, który oszczędza, traci ani­
musz. Pocóż będzie odkładał, skoro wyda- 
rżenia i ludzie sprzysięgli s’ę, by go powoli 
lecz leni pewniej ograb ć z jego oszczędno­
ść? Pocóż ożywiać będzie przemysł, przed 
s ębiorstwa i wszelką eskploatację surow­
ców, czy z eini. skoro skazany jest na 
śmierć. Pocóż starać się będz’e o pokup 
tych wszystkich surowców, skoro jego suro- 
w cc. wydobyty w pocie czoła, budzi pode] 
rzeii ' pogardę?

< > tem trzeba pamiętać. Nie ma mowy 
o trwałem życiu narodowem, jeśli zn kną 
oszczędności. Bojkotować kapitał znaczy to- 
samo, co bojkotować krew, która krąży w 
żyłach narodu j odżywia cały organizm.

NA UBOCZU.

Wiwaty i zgrzyty
Pierwsza wiadomość o zawarciu tranzakcji po 

byczkowej z przedstawicielami banków amerykań 
skicli przyjęta została przez prasę rządową i po- 
slUKiijącą się rządowi ogłuszającą salwą wiwa 
tów.

Jedno z tych pism dogadało się do tego, żo 
„Polska będzie tnusiała się bronić przed zalewem 
kapitałów zagranicznych".

Jak. Czeka nas istotny potop kapitałów za 
granicznych, grozi nam oberwanie się chmury do 
larów, funtów sztcrlingów, guldenów holender,, 
skich; franków szwajcarskich, koron szwedzkich 
-• i wogóle wszelkiego rodzaju walut mocnych, 
najmocniejszych. Chwytamy za łopaty, budujemy 
tamy, by nas ten potop nie zalał.*.

Cielęcy ten zachwyt nic znalazł jednak na­
śladowców. Przedstawiciele sfer gospodarczych ł 
świata finansowego, wyrażają się wstrzemiężli 
wie. Stwierdzają dodatnie znaczenie pożyczki, ale 
w tem głównie, Iż otwiera ona dla Polski dalsze 
możliwości, których urzeczywistnienie zależy jed 
nak od wielu Jeszcze warunków. Nic spodziewają 
się jakiegoś natychmiastowego, cudownego efektu- 
Ozwały się również i zgrzyty.

„Robotnik" zapowiadając serię artykułów, o«. 
ccnlających pożyczkę; stwierdza już odrazu że 
została ona zawarta na walonkach ciężkich, bar 
dzo ciężkich..

Od naszych zaś sąsiadów zachodnich docho, 
dzi oto tald głos-

„Taglicłio Rundschau" pisze: Jeżeli Polska mo 
słała zgodzić się na taki warunek (ustanowienie 
kontrolera finansowego z ramienia wierzycieli a- 
merykańsklch) — dowodzi to, że nad głową jej 
palił się już. dacii.

Prawda, pisze (o „Taegliclie Rundschau" po 
którem trudno się spodziewać objjklywnej oceny 
stosunków polskich.

Nic ulega jednak wątpliwości że gdyby na 
warimek podobny zgodził się jakikolwiek rza t 
poprzedni, ta sama prasa, która wiwatuje obecnie 
grzmiałaby napewno glosami oburzenia I rozdzie 
ralaby szaty z rozpaczy. Quls.
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Tezy programowe Z. L. N.
Podajemy dziś resztę łez programowych, 

Uchwalonych na niedzielnem posiedzeniu rady 
naczelnej Związku Ludowo-Narodowego:

Ustrój Państwa.
Stojąc na gruncie Konstytucji, Rada Na­

czelna jest przeciwna wszelkim usiłowaniom, 
mającym na celu gwałtowną zmianę formy rzą­
du i naruszającym w społeczeństwie poczucie 
praworządności. Koniecznemi są jednak daleko 
sięgające zmiany i ulepszenia w ustroju obec­
nym dla zapewnienia równowagi między wła­
dzą prawodawczą i wykonawczą i zabezpiecze­
nia sprawnego ich działania

Parlament i Prezydent.
W szczególności prawa obu izb parlamen­

tu powinny być zrównane z zastrzeżeniem dla 
Sejmu prawa pociągania rządu do odpowie- 
działalności parlamentarnej oraz pierwszeństwa 
w rozpatrywaniu budżetu państwowego Wła­
dza Prezydenta Rzeczypospolitej winna być 
wzmocniona przez wyposażenie go w prawo 
veta przeciw uchwałom parlamentu z skutkiem, 
że ponowne przyjęcie ustawy wbrew sprzeci­
wowi Prezydenta wymaga bezwzględnej wię­
kszości ustawowej liczby ciał ustawodawczych. 
Ilość posłów sejmowych powinna być wydatnie 
zmniejszona, zasada proporcjonalności ogra­
niczona, a wiek, uprawniający do czynnego i 
biernego prawa wyborczego, powinien być pod­
wyższony. Skład Senatu powinien się opierać 
na innych zasadach wyborczych, niż skład Sej­
mu. przy uwzględnianiu reprezentacji hierarchii 
kościelnej, oraz instytucyj naukowych, społecz­
nych i gospodarczych

trybunał Konstytucyjny.
Osobny Trybunał Konstytucyjny, powoła­

ny do życia w miejsce dzisiejszego Trybunału 
kompetencyjnego, rozstrzygać winien o zgod­
ności ustaw i rozporządzeń Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z Konstytucją, oraz spory o właści­
wość i konflikty prawne między naczelnemi wła­
dzami państwa i między władzami administra- 
cyjnemi a sądami.

Niezawisłość sądów.
Niezawisłość sędziów w sprawowaniu 

swego urzędu sędziowskiego powinna być 
wzmocniona przez uchylenie dowolności władz 
wykonawczych przy nominacji sędziów, oraz 
rozszerzenie zasady obieralności i nieusuwal­
ności sędziów.

Administracja.
Administracja państwa powinna być wol­

ną od wpływów partyjno • politycznych. W tym 
celu należy zapewnić ludziom kwalifikowanym 
i nieskazitelnym stałość posiadanego urzędu i 
możność awansu do wyższych stopni płacy 
służbowej, zachowując rządowi prawo usuwa­
nia urzędników w drodze dyscyplinarnej. Urzęd 
nicy powinni otrzymywać wynagrodzenie za­
pewniające im niezależność materjalną.

Popieranie wytwórczości.
Obowiązkiem państwa jest popieranie wy­

twórczości i wzmożenie ducha oszczędności 
przez poszanowanie prawnej własności, prze­
strzeganie szybkiego wymiaru sprawiedliwości, 
swobody zarobkowania i obrotu oraz nietamo- 
wanie ludziom i instytucjom przedsiębiorczym 
drogi dla osiągnięcia zysków i dobrobytu.

Rolnictwo.
, Szczególny nacisk położyć należy w Polsce 
jako w kraju przeważnie rolniczym na popiera­
nie wytwórczości rolnej i hodowlanej i wyzna 
czenie z funduszów państwowych wydatnych 
sum na systematyczne przeprowadzenie w ca­
łym kraju scalania i melioracji gruntów.

Wobec konfliktów socjalnych.
Państwo czuwać winno przez swe usta­

wodawstwo i organa publiczne nad uchylaniem 
konfliktów socjalnych bez nadmiernego obcią­
żenia wytwórców i bez krzywdy dla pracowni- 
kow i robotników Spory między pracodawca­
mi a pracownikami winny być załatwiane przez 
sądy rozjemcze i odpowiednią wspólną orga­
nizację pracodawców i pracowników przy u- 
dziale państwa, dającą gwarancje sprawiedli­
wości i znajomości stosunków. Strajki w za­
kładach, urzędach i instytucjach publicznych 
lub użyteczności publicznej powinny być wyję­
te z pod prawa koalicji i prawnie zabronione. 
Doceniając niezmierną wagę kwestji robotni­
czej i organizacji produkcji dla siły narodowej 
i przyszłości państwa, Związek Ludowo-Na­
rodowy pragnie oprzeć wytwórczość na zasa­
dzie solidarności zawodowej pracowników z 
przedsiębiorcami.

Opodatkowanie.
W finansach państwowych i samorządo­

wych przestrzegać należy ścisłej oszczędności. 
Reformy podatkowe zmierzać powinny prze- 
dewszysfkiem do uproszczenia systemu podat­
ków państwowych i samorządowych, zwolnie­
nia pracy i przedsiębiorczości od nadmiernych 
ciężarów publicznych, a przesunięcia ciężarów 
na osiągnięte zyski i do zabezpieczenia opo­
datkowanych przed wszelką dowolnością or­
ganów skarbowych.

Mieszczaństwo polskie.
Plerwszorzędnem zadaniem wolnej Polski 

jest wzmocnienie polskiego stanu posiadania w 
miastach i wytworzenie silnego mieszczaństwa 
polskiego, zdolnego do opanowania instytucyj 
samorządowych, rzemiosł i har.dlu w Państwie 
Polskiem. Zadanie to jest obecnie tem donio­
ślejsze, że żywioł żydowski w miastach łączy 
Bie z żywiołami wrogimi w Polsce, aby przy 
ich pomocy zapewnić sobie rząd w miastach 
i nacisk polityczny na rządy państwowe celem

utrwalenia swej przewagi gospodarczej w mia­
stach.

Zalew żydowski.
Wobec tego, że po przewrocie majowym 

wskutek polityki rządu i bierności społeczeńst­
wa polskiego wzmaga się wpływ żydów na ży­
cie kulturalne i gospodarcze narodu, a rozrost 
inteligencji żydowskiej zdobywa ogromną prze­
wagę w wielu dziedzinach, należy wytężyć 
wszystkie siły, aby przeciwdziałać zalewowi 
polskiej szkoły, prasy, literatury, sztuki i orga­
nizacji gospodarczych przez ten żywioł będący 
rozsadnikiem prądów wywrotowych i antyna- 
rodowych

Przeciw tajnym organizacjom.
Obowiązkiem państwa i społeczeństwa 

polskiego jest przeciwstawianie się w sposób 
stanowczy wpływom tajnych organizacji, 
zwłaszcza o charakterze międzynarodowy n. 
usiłujących wywierać nacisk na bieg spraw 
państwowych niejednokrotnie wbrew najisto­
tniejszym interesom narodu i państwa.

Przeciw komunizmowi.
Organizacje komunistyczne, groźne dla 

państwa i pokoju społecznego, zatruwające du­
szę młodego pokolenia i nieuświadomionych 
warstw narodu powinne być z całą bezwzględ­
nością tepione, członkowie takich organizacyj 
oraz obywatele, zajmujący się propagandą idei 
komunistycznych powinni być pozbawieni 
praw politycznych i wykluczeni od wszelkiego 
udziału w szkolnictwie, w urzędach państwo­
wych i samorządowych

Zamordowanie posła albańskiego w 
Pradze

(Od specjalnego korespondenta „Dz. Kuj")

W piątek wieczór zamordowany został 
w chwili opuszczania kawiarni Passago w 
Pradze nowy i pierwszy zarazem poseł al­
bański przy rządzie czeskoałowackim, Cona 
beg, który w dniach najbliższych wręczyć 
miał prezydentowi Massarykowi swe listy u 
wierzytelniajace. Mordercą jest student alban 
ski Algiviadh Bobi, który po aresztowaniu 
oświadczył, iż czynu swego dokonał z zem­
sty za to, że Cona beg zaprzedał Albanję Ju 
gosławji.

Cona beg urodził się w roku 1895 w 
Djakowie i pochodził ze starej rodziny szla­
checkiej. Jego ojciec i starszy brat piastowali 
w swoim czasie wysokie urzędy na dworze 
sułtana Abdul Hamida w Konstantynono 
lu. W roku 1912 ojciec zamordowanego dy­
plomaty stanął na czele albańskich oddzia­
łów powstańczych.

Cona beg był wiernym synem swego na 
rodu i szczelni przyjacielem Jugosławji. 
W swoim czasie zapoczątkował on akcję dy 
plomatyczną, zmierzającą do przyłączenia się 
Albanii do Małej Ententy. W Albanji, która 
niepodległość swą uzyskała dopiero w roku 
1913, ścierają się stale dwa prądy polityczne 
jeden z nich dąży do zbliżenia się z Włocha­
mi, drugi zaś propagujący hasło „Bałkany 
dla narodów bałkańskich" zmierza do siwo 
rżenia jak najściślejszego kontaktu między Al 
banją a królestwem SHS. W roku 1920 wy­
buchło w Albanji powstanie przeciwko oku 
pującyin niektóre prowincje albańskie woj­
skom włoskim. Jednocześnie ich powstańcy 
zaatakowali w ostry sposób dotychczasowych 
italofilskicn kierowników albańskiej nawy 
państwowej, którzy w rezultacie powstania 
zmuszeni byli ustąpić miejsca nowemu rządo 
wi z Suiejman bejem na czele. W marcu 1924 
r. biskup Fan Noli, gorliwy przyjaciel Wioch 
dokonał nowego przewrotu politycznego i 
stanął na czele nowego rządu.

Panowane Fan Nol/ego trwało jed­
nak zaledwie 9 miesięcy, gdyż w grudniu 
tegoż roku obecny prezydent republiki al­
bańskiej, Achmed beg Zogu, zmusił go po 
przeprowadzeniu krwawej rewolucji, do u*

Rezolucja
w sprawie polityki szkolnej Rzędu.

Stwierdzając, że obecna polityka szkolna, 
zwłaszcza na Ziemiach Wschodnich, wyraża 
się:

1. w rugowaniu z administracji szkolnej 
zasłużonych dla szkolnictwa działaczy 
z szeregów kuratorów, wizytatorów i 
inspektorów szkolnych;

2. nadaniu wbrew ustawom obowiązują 
cym szerokich uprawnień językiom 
wszystkich mniejszości narodowych w 
urzędowaniu organów szkolnych;

3. w utrakwizowaniu i zamykaniu szkół 
polskich, przeznaczonych dla dzieci pol­
skich. które za czasów rządów zabor­
czych posiadały polskie szkoły;

4. w przenoszeniu wybitnych nauczycieli 
ze względów politycznych, a tem samem 
w wprowadzeniu polityki do dziedziny 
urzędowania publicznego;

Rada Naczelna Z I. N. protestuje energicznie 
przeciw obecnej szkodliwej dla Państwa i na 
rodu polskiego polityce szkolnej rządu i wzy­
wa organizacje i członków Z L N. do obronv 
istniejącego szkolnictwa polskiego i poparcia 
finansowego nowych szkół, tworzonych przez 
organizacje społeczne w celu usunięcia krzywd 
ludności polskiej, wynikających z utrakwizacii 
względnie zamykania przez władze publicznyih 
szkól polskich

Pokrzywdzonym przez rugi administracyj­
ne działaczom szkolnym wyraża Rada Naczeka 
uznanie za icli dotychczasową pracę dla narodu 
polskiego i wzywa organizację Z. L. N. do oto­
czenia ich opieką i umożliwienia im dalszej pra 
cy dla umiłowanych przez nich ideałów.

stąpienia. Rząd Achmeda beg Zogu prowa­
dził początkowo poi t\kę „bałkańską". która 
ujawniała* sę w stopn<owem zbliżeniu s.ę 
do Bialogrodu. l’o pewnym jednak czas e 
w rządzie tyrańskini zwyciężyły wpływy ita- 
lofilsk e, które wreszcie doprowadziły do 
podp sania głośnego paktu p rańrkiego. Co- 
na beg, który podczas powstania popierał 
czynnie Achn cda beg Zogu, zwalczając 
wraz z nim Fan Nol ‘ego, n'e chc ał jednak 
akceptować nowego 'talofilskiego kursu 
polityki zagrancznej Albanji, wobec czego 
zmuszony był ustąpć ze stanowiska 
naczelnego wodza artnji albańskiej. W tym 
samygi roku został Cena beg mianowany 
posłem albańskim w B alogrodzie, podczas 

głośnego sporu jugosłowiańsko-albańskie 
go, spowodowanego aresztowań em przez 
urzędy albańskie dragomana Djuraszkow cza 
Cena beg nie szczędził wys lków. by dopro 
wadz'ć do polubownego zlikwidowan a za­
targu. W białogrodzkich kołach politycz­
nych cieszył się Cena beg ogólną sympatją, 
a obecny m nister spraw zagranicznych, dr. 
Marinkow cz, był jednym z jego najserdecz 
niejszych przyjaciół.

Młody, sympatyczny dyplomata, który 
12 lat spędził w w ęzieniu austrjack em, 
tylko dlatego, że n e chciał zrzec się swych 
ideałów narodowych ■ politycznych, z pew­
nością n e przypuszczał, że na drugi dzień 
swego pobytu w Pradze padn’e z ręki 
swego przeciwn ka politycznego.

zjazd okręgowa Powstańców i Wojaków 
w Bijdgoszczi) 

imponująco manifestacja kadr pzzijsposoblcnła wojskowego
Ubiegłej niedzieli. 16. b. m. odbył sie w 

Bydgoszczy okręgowy zjazd Powstańców i Wo­
jaków.

Pochód, który wyruszył z dziedzińca 62 
p. p. Wlkp. i szedł ulicami Warszawską, Śnia­
deckich, Gdańską, Jagiellońską do kościoła św. 
Trójcy, byt doprawdy bardzo imponujący. Na 
widok takiego pochodu radować musiały się 
wszystkie bez wyjątku serca polskie.

Trzy orkiestry (wojskowe 61 i 62 p. p. 
Wlkp. i Tow. Powst. i Woj. „Macierz") grały 
w pochodzie. Całość prowadził komdt. okr. 
kapt. rez. Wiśniewski. Najbardziej jednak im­
ponującą częścią pochodu była kompan ja sztan­
darowa.1 która szła za władzami a przed okrę­
giem pod dowództwem zast. komdt. okręg, 
por. rez. Strzyżowskiego. W długim sznurze 
szumnie trzepotały 43 sztandary powstańcze i 
sztandar Związku Inwalidów, za któremi kro­
czyło około tysiąca Powstańców i Wojaków.

W kościele półkole sztandarów zasłoniło 
ołtarz, jak gdyby stwierdzając, że ci, którzy 
skupiają się wokoło nich, gotowi są bronić 
nietylko Ojczyzny, ale i stanąć w obronie tej 
wiary, tej religji. tego kościoła, któremu Polska 
zawdzięcza swą tysiącletnią kulturę zachodnią 
i jak gdyby przypominając, że właśnie przedsta­
wiciele tego kościoła w czasach najsroższego 
ucisku stanęli na czele bojowników narodo­
wych i cierpieli wspólnie z narodem prześlado­
wania zaborców.

I chyliły sic kornie czoła Powstańców i 
Wojaków i zginały ich kolana przed Majesta­
tem Najwyższego a razem z nimi ich dumne 
sztandary.

100-lccle Zgromadzenia Druka- 
rzy m. st. Warszawy

W dniu 30 października rb. drukarze 
warszawscy obchodzić będą stuletni Jubile­
usz Zgromadzenia Drukarzy m. st. Warsza 
wy.

Zgromadzenie Drukarzy m. st. Warsza­
wy za czasu naszej niewoli było jedyną orga 

’ nizacją, która ześrodkowywała w sobie wszy 
stkich pracowników sztuki drukarskiej i która 
pomimo różnych przeciwności i zmiennych 
kolei losu, cementowała w jedna całość łu­
dzi jednego powołania, dla tego też oczeki 
wać należy, iż w obchodzie stulecia lak za­
służonej instytucji przyjmą udział nietjlko 
wszyscy drukarze warszawscy, ale i liczni 
przedstawiciele organizacyj drukarskich pro 
wincjonalnych, oraz wszyscy ci, których pra 
ca i działalność łączy się z zawodem drukar 
kim.

Obchód Jubileuszu rozpocznie się uro 
czystem nabożeństwem w kościele Św. Jana 
o godz. 9 rano.

Po nabożeństwie, w asystencji przedsta 
wicieli cechów ze sztandarami, sformowany 
będzie pochód do grobu Nieznanego Żoł­
nierza.

O godz. 12 w południe w Sali Rady 
Miejskiej odbędzie się Akadcmja Drukarska

O godz. 7 wieczorem w lokalu Związ 
ku Handlowców przy ulicy Siennej nr 16 
odbędzie się biesiada koleżeńska z zaproszę 
nymi gośćmi.

Zebrane sumy, pozostałe po pokryciu 
wydatków Obchodu obrócone będą na cele 
schroniska drukarzy.

Wszelkich informacji, dotyczących obcho 
du, udziela Sekretarjat Komitetu, ul Królew 
ska 10 in. 17, tel. 16—66 w godzinach od 12 
do 3 pp.

Nareszcie dzieci w polskim
filmie

Po najrozmitszych krajowych kabare 
łach, ukazywanych nam dotąd przeważn e 
przez naszych reżyserów, — napłynęła fala 
zdrowych tematów scenariuszowych, fala tę 
żyzny moralnej i fizycznej. Realizujemy obc( 
nie — i należy przyznać, że głównie zaw 
dz ęczamy to opinji publicznej, — filmy ma 
jące prawdziwe ambicje artystyczne, f lmy, 
wyobrażające naszą bohaterską epopeę wali 
o niepodległość i inne.

Ze szczególną jednakże radością do 
wiedz.elśmy się o realizacji nowego filmu 
polskiego pod nazwą „PRZEZNACZENIE4 
którego bohateram jest dwoje cudownych 
dzieci naszych, znanych już na całą Polskj 
ze swoich dotyczasowych triumfów tanecz 
nych. a m anowic e Bianki Dodo i Mus; Daj- 
chesówny. 1 kiedyż tylko te urocze dzieciaki 

• nauczyły się tak wspaniale, tak naturalni* 
sie poruszać, chodź ć. grać (grać całą gębą, 

' jak to się zwykło mówić, a w tym wypadku, 
> dwoma uroczymi pyszczkami, jednym melafl
■ chol.jnym, a drugim łobuzerskim)?
: F.hn „PRZEZNACZENIE" będzń

przez nas wyczekiwany z większą niecierpl1 
' wościa niż jakikolw ek ‘nny. Ukaźe bowiem 
, przy szeregu tak świetnych artystów jał 
i GROMNICKA, KAMIŃSKA. AMBROZE
■ WICZÓWNA, MASZYNSKI. KRZEM IN 
i SK1, SYM, NINA OLIDA i inni. — tę naf 
i bardziej chwytającą nas za serce urodę ży

c a, jaką są polskie dzieci.

Nabożeństwo uroczyste odprawił ks. Fie­
dler, a pienia religijne odśpiewało Tow. śpiewu 
, Moniuszko".

Po Ewangelji św. wszedł na ambonę, aby 
jako były powstaniec wielkopolski przemówić 
do swych kochanych druhów, ks. prób. Sko 
nicczny. W wielkiem skupieniu wysłuchali ze­
brani jego słów kapłańskich, a szczególnie pię­
kne i przekonywujące były słowa kapłana, kie­
dy mówił o znaczeniu siły moralnej, która wię­
kszą jest potęgą od siły fizycznej

Po odśpiewaniu hymnu ,.Boże cos Polskę 
pokrzepieni na duchu druhowie opuścili koś 
ciół, by wzorowym pochodem ulicami Poznań­
ską, Długą przez Zbożowy Rynek udać się 
przed grób Nieznanego Powstańca i złożyć tam 
wspaniały wieniec w dowód pamięci o pole­
głych towarzyszach broni, w dowód hołdu tym. 
których groby znaczą granice z-1 -'nie Wiel­
kopolski. Ceremonja zlcżer.ia wiuc »ibyla sij 
przy odegraniu hymnu narodowe;

' Zakończeniem uroczystości prze ''-.oludnio. 
wych była defilada na Placu Wolności.

Defilada zrobiła wrażenie nadzwyczaj do 
datnie. Szedł znowu długi pochód sztandarów 
z asystą, szły w długim szeregu wszystkie sta 
ny, które łączy wspólna idea, idea ukochania 
Ojczyzny, idea, która mieści się w słowach 
„Roty": „Nie damy ziemi, skąd nasz ród..."

Po poluduniu na boisku Szkoły Oficerski- 
odbyły się zawody, których wyniki zimcz.n i 
były lepsze niż w roku ubiegłym.

Wieczorem na sali „Ogniska" nastąpiH 
rozdanie wartościowych nagród, z których 
dwie ufundowało wydawnictwo „Gazety Byd­
goskiej".



Skandal na dworze rumuńskim
Ucieczka księżniczki ILeany z rumuńskim oficerem

Bukareszt, (wl). Tutejsze ko­
la towarzyskie omawiają żywo sensacyjna a- 
ferę miłosna. której bohaterką iest najndod 
sza córka zmarłego króla nim-ńskiego, ksież 
niczka Ileana. Mianowicie obiega wersja, 
podana przez dzi°unlk|, że księżniczka Ileana 
ticiekla z porucznikiem marynarki, b adjutan 
tem króla Ferdynanda.

Pomiędzy dwojgiem młodych od dłuż­
szego czasu istniały bliskie stosunki Przrgo 
da księżniczki, która — jak to doniosły dzień 
niki — przepędziła noc w łódce na pełnem 
morzu, również pozosłaje w związku z tą 
romantyczną przygoda miłośni Wprawdzie 
ministerstwo spraw wewnę<rznvch oświad­
cza, że nie wie nic o tem, inkobv księżniczka 
odjechała, jednakowoż w B"Vareszcie wierzą 
głęboko w ucieczkę księżniczki

Minister dwom królewskiego oświad­
czył dzisiaj sprawozdawcom dzienników, że 
nie wolno mu jest udzielać ażdriecłi informa- 
cyj odnośnie podróży i miejsca pobytu posz 
czególnych członków rodzinv królewskiej.

Co się fvczy owej nocy na pełnem mo­
rzu, to pierwotne informacje brzmialy co 
prawda inaczej Nazywało się. że ksleżniczk 
Ileana w towarzystwie kilku rumuńskich ofi 
cerów marynarki zablakala się na Morzu 
Czamem w czasie przejażdżki łódka, i że 
potem pewien niemiecki parowiec zabrał całe 
towarzystwo na pokład.

Kapitan Segelken, komendant owego 
parowca niemieckiego, opowiada o tym wy 
padku w ukazującym się w Kn.-słanłvnonol' 
czasopiśmie niemieckim „Tflrkische Post" 
Noc z 13 na 14 września bv|a burzliwa 
Wkrótce po godzinie 11 przed północą posh 
szeliśmy na pokładzie .,Arfyu strzały rewol 
werowe z najbliższej odległości Wkrótce uj 
rżeliśmy wielką łódź żaglowa, która wiatr 
pędził gwałtownie naprzód. Rzuciliśmy na­
tychmiast w kierunku łodzi liny ratunkowe 
które pochwycono. Przy pomocy lin wciągnę 
liśmv pasażerów na pokład. Okazało się ż* 
mieliśmy sposobność uratowania księżniczki 
Ileany, której towaryszyla jedna z dam dwo 
ru, oraz 5 oficerów marynarki. Łódź, która 
to towarzystwo udało się na przejażdżkę by­
ła już do połowy wypełniona wodą i wv 
cieczka ta byłaby się fatalnie skończyła dla 
pasażerów łodzi, gdyby się ratunek opóźnił 
Ponieważ księżniczka i jej towarzysze byli 
zupełnie przemoczeni, więc przebrano ich w 
sucha odzież i rozgrzano gorącymi napojami 
Wysłano natychmiast telegram do Konstan­
cy z wiadomością o ocaleniu księżniczki.

Koło godziny 3 rano, kiedy pogoda nie 
co się już poprawiła, zjawił się na pokładzie

Wyrzysk,

Fiasko na gruncie wyrzyskim. Tutejsi nlellcz. 
n) chadecy, z najwyraźniejsza marka miłośników 
Dziennika Bydgosk. których coprawda naliczyć 
można na palcach jednej ręki, rozesłali w ub. 
dniach szumna odezwę do tutejszych obywateli 
z zapowiedzią o mającem się odbyć zebraniu or 
ganizacyjnem Cli. D. Szumna ta odezwa głosiła, 
źe Cli. D. nie jest wrogo usposobiona do obecne 
go rządu, lecz przeciwnie odnosi się do niego ży 
czllwle, wobec czego urzędnicy bez obawy mogą 
w szeregach Ch. D. znaleźć miejsce. Tym więc 
haczykiem chciano złowić sobie ogół tutejszych 
urzędników. Niestety cóż za rozczarowanie? Na 
wspomniane zebranie za wyjątkiem inicjatorów 
1 kliku ciekawych więcej na sali się nie znalazło. 
Ani urzędnika — tego najmniej — ani rzemieślnika 
anf też kupca nleprzyclągnął Jakoś ów haczyk sa 
nacyjny | wyznawcom ChaaecJI jakoś ciężko .ia 
tutejszym gruncie.

Marc Twain.

Dziennik Adama
fZ ang. tłumaczy! St. Waszak). 

(Dokończenie).
Trzy miesiące później. — Kan­

gur wciąż rośnie. To mnie bardzo niepokoi, 
bo nie znam rządnego innego zwierzęcia, 
któreby tak długo rosło. Posiada sierść tylko 
na głowie, a więc znowu różni się od kan­
gura prawdziwego. Zato sierść ta podobna 
jest do naszych włosów z tą jedynie różnicą, 
że jest cieńsza, bardziej miękka i ruda, za­
miast czarna.

Zdaje się, że niedługo w tych docieka­
niach nad owym zoologicznym wybrykiem 
postradam zmysły.

Gdybym mógł jednak schwytać drugi 
okaz; lecz płonna i złudna to nadzieja. Dla 
doświadczeń schwytałem nawet prawdziwe­
go kangura, myśląc, że zrobię mu tem przy­
jemność. Bo niema lepszej rzeczy, jak kiedy 
ma się pokrewny twór, od którego możnaby 
doznać współczucia, zwłaszcza w takiem o- 
puszczeniu i pomiędzy tak obcemi sobie isto­
tami. Był to jedrnik wielki błąd. Narobiło bo­
wiem na widok kangura takiego hałasu, ż 
dostatecznym było znakiem, że nigdy nie 
miało z kangurem do czynienia.

Żałuję je bardzo, ale rozweselić nie u- 
miałem. Nie da się również i oswoić. Ciągle 

adjutant królowej, aby zabrać księżniczkę i 
jej damy dworu. Następnego dnia — nisze ka 
piran Segelken zaproszono mnie do stoki 
królewskiego. Królowa dziękowała mi gorą­
co za ocalenie księżniczki.

Straszny czyn obłąkańca
Dziedzicznie obciążony parobczak wiejski utopił w studni dwo-

je dzieci, poczem sam popełnił samobójstwo
W ubiegłym tygodn u w'eś Sucha Wola 

gm. Annopol, pow janowskiego, była w. 
down ą wstrząsającej tragcdji, której brh i 
terem był młody zaledw e 21 letni m'eszka 
n ec tej wsi Ignacy Pluskwa.

Chłopak ten od dzieciństwa zdraozat 
objawy choroby umysłowej na tle obri-ążf* 
n a dziedzicznego Pon eważ , głupi Ignac" 
jak go powszechn e nazywano nie wcho 
dził nikomu w drogę, przeto pr/elnwil i 
stale w domu swo ch rodziców k'lkomorgo 
wych gospodarzy, pomagając w' gospoda, 
stw e

Plusk wowie, prócz n eszczęśl wego 
Ignaca, mieli jeszcze < .oje dz'eci 7 letn a 
córeczkę Nalalję • 5 letniego synka Aldon 
dra, z którym chory często przebywał b'o 
rąc udział w zabawach dziec'flnvch

W dniu 12 bm. „Iganc“ od samego 
rana począł zdradzać siln ejsze podn ecen c 
nerwowe. N e zwracali jedn; k na to uwagi 
domown ey, udając się w pole pozostaw iw- 
szy obłąkanego w domu wraz z dz ećmi

Po wyjściu domowników Ignac wpadl 
nagle w szal > wyb egł na podwórze gdz*e

OBRAZEK z MIASTA

Pomidorkiewiczowa
i komornik

Pani Pomidorkiewlczowa, wpatrzona z lubo 
śclą w patelnię, na której smażyły się Jajka na 
obiad, opowiadała zawzięcie swojej służącej, jak 
to było Idealnie ongiś przed laty, kiedy śp mąż 
lej pracował jeszcze w banku..-

— E, wówczas było całkiem inaczej niż te 
raz. Za markę Bóg wie co można było kupić A 
dzisiaj? — zaledwie starczy ona na trochę pieprzu 
i soli...

Małgosia, zajęta myciem okien, odpowiadała 
półgębkiem, ponieważ obecność pani w kuchni 
ule była jej całkiem na rękę.-.

Nagle w przedpokoju odezwał s|ę dzwonek
— Kto to może być? — zapytała Pomidor, 

klewiczowa, trochę zmieszana.
— A skąd Ja mogę wiedzieć?! — odrzekli 

Małgosia z gniewem.
— Idź zobacz!
Służąca, zrzuciwszy mokrą suknię, podążyła 

v halce do przedpokoju.
— .Iest pani Pomidorkiewiczowa? — odezwał 

się jakiś głos za drzwiami:
— Owszem.
— Chciałem z nią mówić osobiście.
— W tej chwili.
Niebawem pani domu stanęła przed obli 

cze komornika sądowego. W pierwszej chwili mla 
ło jej się trochę na zemdlenie (p. PomldorKiewI 
czowa nic widziała jeszcze dotąd u siebie komor 
nika), potem jednak otrzeźwiała:

— Co pan sobie życzy?l
Komornik zamiast odpowiedzi wyciągnął z

wybucha jakąś zapalczywością i zmartwie­
niem, co mnie przejmują do głębi serca. 
Chciałem już je wypuścić na wolność. Ona 
tymczasem zabrania. Uważam, że to jest 
okrutne i zatwardziałe z jej strony. Chociaż .. 
chociaż może mieć słuszność, bo wtedv czu­
łoby się jeszcze bardziej osamotnione,

Pięśmiesięcypóźniej — Tonie 
jest kangur. Stanowczo nie, bo zaczyna cho­
dzić na tylnych łapach. Tylko po paru kro­
kach pada na cztery. Najprawdopodobniej 
jest to rodzaj niedźwiedzia. Chociaż nie ma 
ogona (przynajmniej dotychczas) i sierści 
na całein ciele. Również i to, że jeszcze wciąż 
rośnie, a znów niedźwiedzie po pewnym 
czasie przestaią rość.

Nie byłoby to jednak wcale przyjemne. 
Ponieważ niedźwiedzic są bardzo niebezpie­
czne od czasu tego zdarzenia z jabłkiem. Za­
czynam przemyśliwać o kagańcu dla niego. 
Tak czy owak, zaproponowałem, że dostar* 
cze jej kongura, byle tylko temu kazała 
odejść. Nie chce. Jest nawet gotowa narazić 
się na szalone niebezpieczeństwo. Musiała 
widocznie postradać zmysły, bo taką dawniej 
nie była.

Dwatygodnie później. — Zba­
dałem jego pysk. Ma dopiero jeden ząb. Nie­
ma zatem potrzeby jeszcze się obawiać. Ogo­
na coprawda jeszcze nie posiada. Czyni te­
raz więcej hałasu niż robił dawniej i to prze­
ważnie w nocy.

Byłem zmuszony się wyprowadzić. Cho­
dzę co rano na śniadanie i badam przyrost

zębów. Skoro będzie pysk pełen, wtedy wy­
prawię go nieodwołalnie w powiat nie zwa­
żając na ogon, który i tak niedźwiedziowi do 
niczego się nie przyda

Cztery miesiące p ó źn i e j. — 
Cały miesiąc polowałem j łowiłem rvby. 
Przez ten czas niedźwiedź nauczył się samo­
dzielnie chodzić na tylnych łapach i mówi 
„papa“ i „mania". Musi to być stanowczo 
nowy gatunek niedźwiedzia. Na co zresztą 
wskazuje zdolność naśladowania mowy ludz­
kiej Jest to nadzwyczajne i niespotykane u 
niedźwiedzi

Także i ten brak ogona i sierści pozo­
stawia dużo do myślenia o niedźwiedziach.

A jednak nie ustąpię w badaniach. Pój­
dę raz jeszcze na daleką wyprawę w lasy 
północy i uczynię wyczerpujące poszukiwa­
nia. Może znajdę drugiego, u 
jąc towarzysza własnego gatunku, stanie się 
mniej niebezpieczny. Mam zamiar wyruszyć 
natychmiast. Wpierw jednak temu jeszcze za­
łożę na wszelki przypadek kaganiec.

T rzymiesiącepóźniej. — Polo­
wanie było strasznie męczące. Poszukiwania 
— bezowocne. I co tu o tem myśleć, kiedy 
ona w tym czasie nie ruszając się ani krok 
z szałasu schwyciła drugiego. Mógłbym po­
lować sto lat i jeszcze nie spotkałoby mnie 
takie szczęście jak ją.

Trzymiesiącepóźniej. — Skru­
pulatne badania wykazały, że to drugie na­
leży do tego samego gatunku, co pierwsze. 
Ona nazywa je Ablem. Chciałem już wypchać

jednego z nich do swych zbiorów, ale om 
ma jakieś zastrzeżenia. Coprawda ustąpiłem, 
ale myślę, żc gdyby uciekly, nauka ponio­
słaby niepowetowaną stratę.

Stare jest bardziej oswojone i potrafi się 
śmiać; a nawet mówi jak papuga, nauczyw­
szy się tych kilka słów, bez wątpienia od pa­
pugi, z którą ciągle przebywa. Nasuwa mi 
to świetną myśl: a nuż jest to nowa odmia­
na papugi?

To nowe jest tak samo brzydkie jak to 
pierwsze było z początku. Ma takąż siarko­
wą i surowo - mięsną cerę i takąż głowę 
bez sierści.

Dziesięć lat potem. — Odkry­
liśmy oddawna, że są to ni mniej, ni wiecej 
tylko chłopcy. Ich niewyraźny przy narodze­
niu kształt tak nas zbałamucił. Mamy obec­
nie również parę dziewcząt. Abel jest do­
brym chłopcem. Kain lepiej, żeby pozostaj 
niedźwiedziem.

Czego to czas nie może. Otóż przeko­
nałem się, że moje na początku co do Ewy 
zastrzeżenia, były bardzo a bardzo mylne. 
Dziś każdemu oświadczę, że przyjemniej żyć 
z nią poza obrębem rajskiej posiadłości, niż 
bez niej w Raju. Z początku uważałem, iż 
mówi za wiele, teraz zaś zmartwiłbym sie 
bardzo, gdyby tak zamilkł fen głos i zniknął 
z mego życia. Co to, to nie. Niech więc bło­
gosławioną będzie ta klęska, która nas wza* 
jem zbliżyła i nauczyła mnie cenić dobroć 
jej serca i słodycz jej duszy.

Koniec.

Przeszło 20 narodów na zimowej
Olimpjadzie

Pierwsze Zimowe Igrzyska Olimp jsk'e 
urządzone w 1024 roku w Chamontx zgro­
madź ly 16 narodów Obecnie do li ch Z mo 
wych Igrzysk Olimpijskich w St Moritz

w gromadzie dz.eci baw ło się jego rodzeń 
siwo

Na widok szaleńca d/iec poczęły u 
('tkać z przełażeniem, wówczas obłąkany 
schwyta! na p ery n ł< dsz. i swą siostrzyczkę 

pcbeol ku stoiącej obok studn
Rozległ sic g!iid \ I skot padającego 

1 <tła i mesztzęśl.we n/uko poczęło tonąć 
w czeh:śc ach studziennych, głośno wzywa 
>śc pomocy.

Rzesz ta dzieci pierzchła w popłochu. 
Szalemec me w ilząt już żadnej ofiary, sam 
stanął na krawędź studziennej i z jękiem 
osunął sic w gębę

la:enai cze zniknięcie „głupego Igna­
ca0 . dz eci, pt iuszyło cała wieś Wszczęto 
P : ’ k w.-inia. które ze względu na to, że 
n'kt me był prócz u elelnich dz ec świad 
kem < l t.ańc/ego czynu natrafiały na duże 
i ruchu śc

Wreszcie dna 14 bm. odkryto straszną 
tajeniipcc Z czeluści studź ennych wydoby 
to trzy trupy.

>' ■•■(u szaleńca poruszył do
głębi całą ckolkę, wywołując zrozumiale 
pizygnęb en t 

teczki duży papier, popleczętuwnny czerwoną 
nec’:Ua > wraz z nakazem płatniczym wręczył 
lej uroczyście.

Proszę, niech pan weldzle do salonu. Za 
raz wrócę Proszę siadać

- Ależ, ja tylko na chwilę - zaprotestował 
niemiły gość.

Wszystko jedno-. Nie będziemy przecież 
rozmawiali stojąc.

— Ale chłody już. złapały, prawda? Niech 
pan sobie wyobrazi, wczoraj temperatura doszła 
'o 3 stopni niżej zera! Jak tak dalej pójdzie, trze 

ba będzie w piecach zacząć palić A węgiel drogi.. 
Podobno centnar kosztuje już przeszło 3 złote. 
Chleb i inne produkty pierwszej potrzeby podro 
kiły o kilka procent.

— Proszę pani'., nie mam czasu — przerwał 
niegrzecznie komornik

— Hurtownicy mówią, że węgiel leszcze po 
Irożejc. A leśli się zważy, proszę pana, że li bie 
'na wdowa bez żadnych nadzwyczajnych doclio 
'ów. mam irżvw!ć I przyodziać troje dzieci, to 
kóra na człowieku cierpnie na myśl, lak ia :ę 
ime przetrzymam. Za życia mojego męża zawsze 
' iałim pełną piwnicę i trochę grosza ,w banku, 
i teraz?...

— Rozumiem doskonale pani sytuację, ale 
'roszę mi wybaczyć, musze spełnić swój nbo 
ciązek Oto wyrok sadowy, pani zechce zapłacić 
Ibo opieczętuje komodę.

— Panie kochany, nan iest bez serca. Żeby 
nan wiedział jak dobrym był mój małżonek. Panie, 
•wleć nad jego duszą Codziennie przynosił tro 
hę grosza, a zawsze pamiętał n żonie...

— Ale cóż mnie to obchodzi!
— Otóż to. proszę pana Bvł zawsze czuły 

na niedomagania swej małżonki. Wystarczyło ,yl 

zgłosiło się już przeszło 20 narodów, a po4 
n eważ zapisy n e zostały jeszcze zakończ^ 
ne — spodziewać się należy, że ilość ta 
wzrośn'e do 30.

Dzięki tej obf tości zgłoszeń Igrzyska 
zapow adają S'ę na imponującą manifestacją 
kultury fizycznej, która napewno ściągn ę do 
St Morłtz liczne tysiące widzów. W prze* 
w dywan u tego organ zujący Komitet roz­
począł już przedsprzedaż pewnej Ilości re* 
zerwowanvch miejsc dla widzów na cały 
czas trwania Igrzysk Karty dające prawo 
na hotel wraz z utrzymaniem oraz wstępem 
w dow «ka kosztuje 2(10 fr. szwajc. ewenttr 
aln e 150 fr szwajc., a Komitet uprzedza, że 
m'ejsc tych jtsf nie dużo i już teraz należało 
by je zamawiać.

Naturalnie. iż w porówamu z cenami 
zwykleami w czasie Igrzysk, wyśróbowa 
nenii przez hotelarzy — cena tych kart jest 
n'ewysnka.

ko mu napomknąć, że nie mam pieniędzy..,
— Płaci pani, czy nie?

Pan daruje, ale mój małżonek, Rdvbytn 
mu tylko napomknęła, że nie mam pieniędzy to 
natychmiast wyjmował portfel I płacił.. Ale dzlslej 
szy świat mężczyzn, Panie Boże mu odpuść, to 
świat ludzi brutalnych, bez serca.. Weź pan przy 
kład z siebie..

— Pani daruje...
— Proszę, niech pan nie przerywa, opowiem 

panu do końca-..
— Proszę, niech mnie pani przestanie męczyć!
— Dzisiejszy świat mężczyzn. Jak powledzja 

łam, to świat brutali...
— Komornik sądowy zerwał się z krzesła I 

wybiegł na ulicę, jak oszołomiony. W kilka diJ 
potem z wyrokiem zapłaty przyszedł do Pomidor 
klewlczowej po raz drugi.

Przez dwie godziny nasłuchał się opowiada 
nla o brutalnym świecle mężczyzn.

Podczas trzeciej wizyty opowieści słuchał 
pół godziny Potem kwadrans, dziesięć minut, pięć 
i minutę.

Dziś obok mieszkania Pomidorklewlczowej 
przechodzi przyspieszonym krokiem a na myśl 
że mą Iść wykonać swój obowiązek biora go 
dreszcze.

Dziś mija półtora roku, a wyrok na Pomidor 
klewiczowa ciągle Jest jeszcze w zawieszeniu.’

Leonidas.

Wydziedziczeni Polacy upominają się u So. 
wlotów o swojo majątki. Związek obrony mienia 
Polaków poszkodowanych na terytorium b- cesar 
stwa rosyjskiego zainicjował szeroką akcję skła 
dania do komisji mieszanej rozrachunkowej polsko 
rosyjskie] zażaleń wlaścłc'eli nieruchomości i ru 
cliomoścl w dawnej Rosji, którym odebrano mie 
nic na mocy dekretów sowieckich. Cała akcja ma 
być przeprowadzona do dnia 1 listopada rb., gdy 
w czasie późniejszym zachodzi obawa dz/eslęclo 
letniego przedawnienia prawa własności. Zażale 
nla te mają charakter aktów prawnych I poprzed 
nio przeprowadzona rejestracja strat tego aktu 
nie zastępuje. Jednocześnie 7.wiazek zwrócił się 
do rządu z przypomnieniem konieczności wysłania 
odpowiedniej noty do Sowietów, którahy byłą 
stwierdzeniem, że obywatele polscy rdę godzą 
się na dokonanie na nich wywłaszczenia

Inowr. Komitet Powiatowy
niesienia pomocy dotknię-
tym powodzią w Małopolsce

uprasza się o przesyłanie składek



Zygzaki

Mandat karny
Znalazłem dziś moja znajoma, pania Murę w 

teatrze ,,Oh la la" — we Izach i trwodze.
Pani Mura słynęła zawsze z tego, że potrali 

mężnie patrzeć w oczy (męskim) niebezpieczeń­
stwom, nie płoszy się nigdy, prowadzi auto, jak 
Seagrave, jest pogodna I wesoła.

Zapytałem zdumiony:
— Dlaczego Pani płacze. Pani Muro?
Pani Mura wydala petit-crl zranionego go 

lębia, wskazała mdlejącą dłonią na blureczko, 
wyszeptała:

— Dostałam tu------ —
I osunęła się wiotko na stos 105 jedwabnych podu 
gzek.

Wziąłem tedy, przerażony, owe to do ręki. 
Przeczytałem*

MANDAT KARNY.
„Dnia ...... przekroczyła Pani rozporządzenie

Ministra Robót Publicznych I Ministra Spraw
Wewnętrznych z dnia..''

Coś mi podcięło nogi. Usiadłem.
— Co takiego??? Przekroczyła Pani napraw, 

dę rozporządzenie dwóch ministrów??
Pani Mura kiwnęła głową. Powiedziała, zu­

pełnie słabym głosem:
- lak..- Moraczewsklego i Skladkowsklego.. 

t zemdlała.

Podczas, gdy wierna Fela cuciła swą panią. 
Ja - czytałem gorączkowo dalej:

„..-.przekroczyła Pani rozporządzenie Mini­
stra Robót Publicznych I Ministra Spraw Wew 
nętrznych, przez to, że Pani, kierując w Gdyni 
na ulicy Podjazdowej samochodem N.. niesto 
sowała na skręcie ulicy przepisowych sygnałów 
ostrzegawczych.'4

Podniosłem struchlałe oczy na Panią Murę, 
która tymczasem wróciła do przytomności*

— Istotnie Pani nie stosowała?
— Istotnie...
Czytałem jeszcze:

,,Przekroczenie jest dowiedzione przez 
świadectwo poster. Policji Państwowej, Gdy­
nia N-.. Stanisławy Dopierały..4'

— Stanisławy? Oni tam mają posterunkowych 
płci żeńskiej?

Pani Mura zatrzepotała rzęsami.
— Nie, To musi być błąd kancelaryjny. Po­

sterunkowy Stanisława miał, o ile zdążyłam zau­
ważyć spodnie...

Czytałem sentencję:
,,Na mocy par. 45 wyżej naprowadzonego 

rozporządzenia w związku z art. 21 ust... wy­
mierzani Pani ninlejszem grzywnę policyjną w 
kwocie 10 zł zamieniając Ją w razie nleściągal 
ności na karę 2 dni aresztu. O Ile Pani powyż- 
izym wymiarem czuje się pokrzywdzona, przy­
sługuje Pani prawo w przeciągu jednego tygo­
dnia od doręczenia mandatu karnego stawienia 
u podpisanej władzy lub we właściwym Są 
dzie Powiatowym wniosku ustnego do proto­
kółu lub piśmiennego o rozstrzygnięcie sądo­
we. Jeżeli w terminie powyższym wniosek nie 
będzie zgłoszony, nastąpi wykonanie kary. W 
razie zaniedbania terminu może Pani domagać 
się przywrócenia sprawy do stanu poprzednie 
go, Jeżeli wydarzenia elementarne lub wypadki 
nieuchronne uniemożliwiły dotrzymanie tcrml 
nu. Odnośny wniosek należy stawić w ciągu ty 
godnia po ustaniu przeszkody'4.

Zapytałem:
— I cóż Pani zamierza czynić?
Pani Mura zaszlochala rozdzierająco. Wy 

krztusiła po chwili, przez łzy:

Życiowa omyłka
POWIEŚĆ.

20) (Ciąg dalszy).

— Bynajmniej. Jest bardzo interesują­
cy. Jest złym, fałszywym, egoistą, ale to 
innie właśnie zaciekawia! Widać, że rzadko 
rozmawia z kob etami, a wszystkie kobiety 
umierają z chęci rozmawiania z nim. Byl 
czas kiedy asystował pann e Lyster.Obecnie 
ma jej dosyć! Ale ona n e ma go wcale do­
syć! Poszłaby za niego choćby jutro, gdyby 
jej to zaproponował44.

— Tak s’ę pani podoba myśleć! Ale 
proszę mi pozwolić nie podzielać jej zapa­
trywania!

— Oclio, pan jej nie zna! — rzekła 
Kitty wyzywająco.

— Może być! jednak, skoro jest moją 
kuzynką...

— To mi dop ero powód! Znam ją le­
piej od pana, mimo naszej krótkiej znajo 
mości i powiem tylko tyle: Ja się jej boję!

— Bo się pani? —Nie, to już za ostro 
powiedziane!

— A jednak to prawda! Ona mnie nie* 
cierpl i jestem pewna, że nie ominie żadnej 
sposobności, aby mi dokuczyć!

— Nikt pani n e dokuczy — rzeki Wil 
jam cicho — jeżeli się pani powierzy...

— Komu? Pewno Panu? — zawołała 
Kitty śm eiąc sie do rozpuku!

— Och. niedługoby s:ę panu sprzykrzy 
fa rola mego Anioła Stróża!

— Niech mn'e pani wystawi na próbę! 
— rzeki W ljarn i zbliżywszy się do niej cią­
gnął urywanym głosem:

— Panno Kitty mam pani coś do per 
wiedzenia...

Lecz Kittv odusnęła się szorstko. Wów 
zas Wljam nie panując już nad swem pod 

n ecen'eni podszedł znów ku niej, mówiąc 
łagodnie:

— Jeszcze przed trzema tygodniami 
nie miałem szczęścia znać pani; n'e wetn 
jaką odpowiedź usłyszę; nie wiem co pani 
o mn’c myśli! Lecz wiem to. co sam czuję 
i co s> n gdy nie zmieni. Pokochałem panią 
1 proszę ją, aby zechdała zostać moją żoną.

Cisza zapanowała po tych słowach. 
Noc była coraz ciemniejsza. Wiliam uczul 
nagle swą rękę m ędzy dwoma malemi rącz- 
kami, a potem pocałunek gorących usteczek. 
Chciał ją wyrwać z uwięzi i wziąć Kitty w 
ramiona, ale drobna, biała postać, wymknę­
ła mu,, się zgrabnie.

— Pan mnie chce poślubić? Na praw­
dę? Chce pan? — Pytał cienki głosk.

— Pragnę tego z głębi serca!
— Ale moja matka?... moja siostra?... 

Pamięta Pan?
— Pamiętam o wszystk’em! Razem sta 

wimy czoło tym przeciwnościom!
— A--mój charakter? Przypomina pan 

sobie to, co mu mówiłam?
— Tak, powiedziała mi pani na ten te­

mat kilka niedorzeczności! Ja też nie łagod­
nej gołębicy pragnę, lecz sokolicy o lotnych 
skrzydłach i bystrem oku!

Jak'eś tłumione łkanie wyrwało się z 
piersi Kitty.

— Posłuchaj pan, -- rzekła. •— Cłicę, 
abyś wiedział! Mam zly charakter! nie do

zniesienia! nieopanowany! Uczynię Cię ne- 
szczęśliwytn!

‘— Ń.eł _ odparł — Jestem bardzo 
cierpliwy! Taka już moja natura.

— A potem... n'e wiem jak to określić . 
miewam grymasy, fantazje, które muszą być 
spełń one za każdą cenę! Teraz naprzyklad, 
moją fantazją jest Godefroy Cliff.

No, ta fantazja będzie krótko trwała! 
— odrzekł Wiljam wesoło.

— Po tej. przyjdzie hinal bo to jest sil 
niejsze niż moja wola!

To wina mojej głowy — mówiła ude­
rzając się w czoło — pal’ się w niej!

Wiljam objął ją ramieniem.
— Ja chcę twego serca! oddaj mi tylko 

serce.
Odepchnęła go, mówiąc głosem stłu­

mionym:
— Pan jest bogaty! nieprawdaż, bar 

dzo bogaty?
— Jestem zamożny. Marn dosyć, aby 

módz Ci dać wszystkie ładne rzeczy, którycn 
zapragn:esz — odpowiedział żartobliwie.

— I pewnego pięknego dnia, oddziedzl 
czy pan tytuł lorda Tranmore?

— Gdy mojego ojca zbraknie, tak — 
odparł Wiljam z westchnieniem.

Znowu uczul na ręku delikatną piesz­
czotę paluszków dziewczyny.

— Mówią, że pan jest tak zdolny — 
podjęła znów Kitty • iż ma pan piękną 
przyszłość przed sobą. Podobno wkrótce 
zostanie pan prezesem ministrów?

Miody człowiek zaczął się śm’ać.
— Czemu nie, jeżeli mi pani dopo^ 

może? Usłyszał płacz w ciemności
— Ja, pomódz panu? Złamię pańsk:e 

życie! Pan ni* wie, ile ja zła mogę wyrzą- j

— Cóż - cóż ja mam robić. Nic — nic nie 
zrobię, tylko zapłacę! Ale poco oni tyle i tak nie 
zrozumiale piszą?... O tym naprowadzonym para 
grafie i o ewentualnej nieściągalności? 1 o przy 
wróceniu sprawy do stanu poprzedniego? To zna 
czy, do jakiego stanu? Niby, żebym pojechała do 
Gdyni, na tę ulicę Podjazdową I znowu niestoso 
wala się do owych sygnałów ostrzegawczych?

-- Nie, Pani Murol Pani nie tak zrozumiała!
— Otóż tol To poco oni niezrozumiale styllzu 

ją swoje mandaty karne.
I wogóle, czy nie lepiej byłoby, trybem ame

Wyspy djabelskie
Niczem - piekło Dantejskie

Poza granicami Francji znaną jest jako 
miejsce deportacji przestępców kolonja Gua- 
yana z okrąźającemi ja wyspani, Djabelskie- 
nn. Już przed laty rozpoczęto we Francji 
propagandę w celu zniesienia kolonij kar­
nych, które pochłan ają znaczne sumy, gdy 
ich wartość jako środek kary wykazała się 
m nimalną. Nie są one niczein innein tylko 
egzekucjam powolnemi wśród grozę budzą­
cych męczarni.

Pomijając brutalne zachowanie się do­
zorców. nadużywających batogów, już sam 
klimat spraw a. że dla Europejczyka pobyt 
jest męczarna p ekielną. Żar słońca tropi­
kalnego, ustawiczne wyziewy bagnistego 
gruntu niszczą w krótkim czasie c ało, choć­
by najodporn cisze. Kto ujdzie malarji, gin e 
skutkiem zupełnej apatji umysłowej i zaba- 
gn enia duchownego.

Wśród skazańców znajduje się zawsze 
pewien procent ludzi inteligentnych. Ażeby 
ochronić się przed obląkan cm ludzie ci czy­
tają wciąż. Brak im oczywiśce pism i ksią 
żek, więc odczytują klkakrotnie skrawk ga­
zet, kartki książek, aby tylko umysł utrzymać 
w pewnym ruchu.

Jednakowoż nic ich nie chroni przed 
ostatecznem zbydleceniem.

Nieliczny bardzo procent przestępców 
wytrzymuje k Ikoletni pobyt na wyspach. Ci, 
którzy wracają do kraju, maja zarodki ciur 
rób fizycznych lub umysłowych i długo zwy­
kle nie żyją. Nikt zdrowy z wyspy jeszcze 
nie wróć ł.

Nie może być mowy o jak eikolwiek po 
prawie charakteru zbrodniarza. Bardzo czę­
sto zdarzają się recydyw.ści.

Kronik Wielkopolski
Bydgoszcz,

Szczęście zawiodło. Jeden z obywateli pewnego 
pięknego poranka otrzymał zawiadomienie z kolek­
tury Loterji Państwowej z Bydgoszczy, że los, któ 
ry jest w jego posiadaniu) wygrał 10. 000 zł. Ucie­
szony tą łaską, bogini Fortuny, spieszy do Byd­
goszczy po odbiór „forsy", tymczasem okazuje się 
że to była omyłka tylko o 3 numera. Po kilku 
godzinach radości nastąpiło rozczarowanie. Ale i 
to coś warte, te kilka chwil radości i nadziei, boć 
przecież tych radosnych chwil mamy tak mało w 
życiu...

Poznań.

Kierownik Radja Poznańskiego ustąpił. Kie 
równik Radja Poznańskiego red. Zdzisław Mary- 
nowski ustąpił z. zajmowanego stanowiska. Wed­

rykańskim, uproszczonym ściągać na gorąco owe 
grzywny, Jeżeli się mimowoll coś przeskrobie — 
niż zapisywać cale arkusze i palantować czlowie 
ka mandatami karneml z Gdyni.

Pomyślałem sobie, źc istotnie, trochę mniej 
pisaniny i biurokracji, trochę mniej kulfoniastej sty 
iistykl, nie zawadziłoby chyba...?

Uprzytomniłem sobie jednak prawie Jedno 
cześnlc, że takie marzenia są chyba naprowadzo 
ne i nieściągalne...?

Propaganda wykazuje bezużyteczność 
kolonij karnych i to jest jej głównym argu­
mentem, nie względy ludzki ściowe.

Ostatn m głośnym apelem do opinj tran 
cuskiej była ks ażka Alberta londres zaty 
tulowana: „Dante n'a rien vue.“ (Dante ni­
czego nie w dział) -- aluzja do p ekla dan 
tejsk ego, które ma być niczem w porówna 
niu do piekła wysp Djabelsk ch.

Prócz wysp Djabelskich mają Francuzi 
jeszcze straszliwszą kaźń w Cayenne.

Znane są z opisów tortury stosowane 
do skazańców.

Nocą wstaw a się skazańcom nogi w 
dyby. Podejrzenie o chęć uceczki uprawnia 
do zamykania ich w norach ciemnych per 
jedyńczo dwa dn bez przerwy, poczem w 
pólciemnych, aby nie oślepi, później w ja* 
skrawem św.etle słońca

Jeżeli przestępca podczas podróży okrę­
tem uczyni próbę uc eczki, ponoszą karę 
wszyscy nni. Naciśn ęcie guzika przez kapi­
tana okrętu wystarczy, aby cele więźniów 
zapełniły się gorącą parą. Krzyk nieszczę­
śliwych erozą napełnia n eczułych na nie­
szczęścia i cierpień a marynarzy, którzy peF 
ną służbę na tych okrętach. W raze buntu 
zapełnia się kab ny wodą i topi więźniów 
— jak szczury.

Take szczegóły podaje książka, która 
wyszła przed rokiem!

Gdy w roku 1026 przybył do Cayenne 
okręt z 340 skazańcami myślano, że to tran 
sport ostatni. Jak wiadomo, wysyłka skazań 
ców odbywa sie co dwa lata. Dziś jeszcze 
niew adomo. czy w roku 1028 nie nastąpi 
nowy transport.

ług pogłosek obowiązki kierownika programowego 
będzie pełnił tymczasowo dr. Błachowski.

Łodzią z Poznania do Morza Czarnego. W dn. 
16 bm. powrócili do Poznania 3 wioślarze, Kler- 
bowicz i bracia Czamańscy. którzy przebyli około 
6.000 kilometrów, wyruszając 3 lipca łodzią z Poz 
nania do Morza Czarnego.

Morderstwo w kłótni. Dnia 16 bm. podczas 
zatargów, między Janem Janiszewskim i Nikode­
mem Koniecznym, zamieszkałymi w Głównej przy 
ul. Smolnej 10, użył Janiszewski broni palnej i 
zastrzelił Koniecznego. Przywołany lekarz dr. Ja­
nik stwierdził śmierć wskutek uszkodzenia tętnicy 
na szyi. Trupa odstawiono do szpitala miejskiego, 
zaś Janiszewskiego ujęto.

Katastrofa samochodowa. Dnia 16. bm. zderzy­
ły się samochody P. Z. 40 493 i P. Z. 12 298, przy 
ul. Długiej. Ostatni samochód uległ zupełnemu 
zniszczeniu, zaś szofer Feliks Strzelecki, sierżant 
7 p. sap., odniósł starcie skóry na lewym policzku.

Kronika Pomorza
Grudziądz.

Napad na radcę Izby Skarbowej. Dn. 16 bm. 
o godz. 9-lej wiecz nieznany osobnik zadzownif 
do mieszkania radcy Izby Skarbowej w Grudziądzu 
Solmamia pod pozorem wręczenia listu. W chwili, 
gdy radca Solinami uchylił drzwi, aby odebrać 
list, osobnik wystrzelił do niego z rewolweru, ra­
niąc go na szczęście lekko tylko w policzek prawy, 
poczem zbiegł.

Gdynia.
Nowy polski parowiec już wyruszył do Szwe- 

cji z węglem. Dnia 16. bm odpłynął stąd polski 
parowiec „Robur“ II z ładunkiem 1938 fonn wę­
gla do Gevle. Przed tygodniem została na nim 
podniesiona bandera polska.

Tczew.
Pierwszy transport węgla przez Tczew da 

Kłajpedy. Tysiąc ton węgla górnośląskiego z ko­
palń następujących: Gieschego ma odejść stąd dro­
gami wodnenii przez Prusy do Kłajpedy. Na dro­
dze rozwoju tych korzystnych przewozów stoi prze 
szkoda — zamarznięcie zalewu, wobec czego po- 
zostaje w zimie tylko droga morska z Tczewa do 
Kłajpedy.

z kraju
Włocławek.

Krwawa tragedja. W fabryce celulozy we Wio 
clawku od dłuższego czasu zapanowało rozgory­
czenie z powodu niskich plac. Coraz głośniej pew 
na grupa robotników uskarżała się na wyzysk, któ 
rego miał się dopuczczać przedsiębiorca Antoni 
Sobczak.

Pod wpływem tych utyskiwań młody robotnik 
18-letni Bolesław Głowacki, podburzony zresztą 
przez swych starszych kolegów, zdobył się na stra 
szny czyn — celnym strzałem z rewolweru w 
głowę położył trupem Sobczaka, a następnie 6łrze 
li| do siebie, raniąc się bardzo ciężko, śmiertelnie.

Łódź.
Straszna śmierć obłąkanej. Cierpiąca na roz­

strój narwowy robotnica Emilja Wrzacka wymkną 
la się wczoraj nad ranem z domu i pobiegła do 
pobliskiego lasu na Mani. Obłąkana zabrała z 
mieszkania zapałki i buteleczkę z benzyną, którą 
oblała suknię i podpoliła ją. Nieludzkie jej krzyki 
zaalarmowały przechodniów. Zawezwano Pogoto­
wie i zapęlo się gaszeniem lasu, który zaczął się 
już palić. Wrzacką straszliwie poparzoną w stanie 
beznadziejnym przewieziono do Szpitala.

Częstochowa.
Naipiększy kościół w Polsce. Budowana w 

Częstochowie od 1909 r. świątynia pod wezwa­
niem świętej Rodziny przeznaczona przez Ojca św. 
na katedrę po utworzeniu djecezji częstochowskiej 
— jest już na ukończeniu. W dniu 6-go listopada 
rb. odbędzie się uroczyste jej poświęcenie. Będzie 
to największy kościół w Polsce który pomieścić 
zdoła 12.000 modlących się

Budowę świątyni rozpoczęto przy śp. ks. Wa- 
berskim. a w ciągu ostatnich sześciu lal nieocenione 
usługi oddał przy budowie obecny ks. proboszcz 
kanonik Wróblewski, b. poseł do Sejmu Rzeczy­
pospolitej.

Duchowiństwo z wielkiem uznaniem mówi o 
ofiarności parafjan, zwłaszcza ludności robotniczej.

Przyspieszone ukończenie robót zawdzięcza się 
oliarom złożonym na ręce biskupa Kubiny przez 
Polaków z Ameryki (200.000 dolarów)

Nie zapominaj o braciach
pozbawionych mienia i da-
chu nad głową przez gro-
źną powódź w Małopolsce

az*ć! To n.e moja wina! Mam to już we 
krwi!

— Polityka jest hazardem, któryby pa­
nią roznamiętnil tak jak mme, panno K’tty! 
— a po chwili dodał:

— Przewiduję, że grałaby pani rolę 
wielkiej damy, wywierającej wpływ, na bieg 
spraw państwowych.

— Myśli pan? A czyby Pan mógł mnie 
nauczyć jak s*ę to robi?

— Dojdzie pani do tego o własnych 
siłach! Nie docenia Pani własnej inteligencji.

— Ano tak! — westchnęła. — Jestem 
inteligentną, to prawda. A jednak jest wc* 
mn'e coś, co wszystko psuje!

Wiliam roześmiał się niefrasobliwie.
— A ’le pani ma lat? — zapytał — or 

siemnaście, czy osiemdziesiąt? Wziął ją w 
ram’on<{, a Kitty zarzuć la mu ręce na szyję, 
plącząc jak małe dziecko.

— Och, ja wiedziałam! ja wszystko 
wiedziałam, od pierwszej chwili naszego 
poznania! Przez cały ten dzień czułam się 
nieszczęśliwą, a pan tak na mn:e patrzył, że 
cłiciałam mu wszystko opowiedzieć! Ja 
pana ubóstwiam! Ubóstwiam pana!

Przez krótką chwilę Wiljam zaznał ro« 
koszy pierwszych pocałunków, wziętych l 
ust ukochanej dziewczyny. Czas było wrar 
cać. Cichaczem wbiegli do domu, lecz na 
chwilę przed rozstaniem, Kitty przyciągnęła 
narzeczonego, szepcząc mu na ucho:

— Co powie lady Tranmore?
Słońce już wzeszło, a Wiljam nie zna* 

lazł odpowiedzi na to zapytanie.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Pokwitowanie
(Dokończenie).

Ominą Bródkamienny: pp. Roman Szafrań- 
•W 50 gr., Jan Ignaszewski 1 zł. — Razem 
1,50 zł.

Ominą Oodzięba: pp. Katarzyna Trellowa
2 zł, Szczerbiński 50 gr., Emil Kluczyk 50 gr., 
Józef Michalik 1 zł Katarzyna Polek 1 zł. Jan 
Cichajski 1 zł, Andrzej Plewacki 50 gr., Piotr 
Lewicki 50 gr., Władysław Oślizło 5 zł, Fran­
ciszek Jóżwiak 50 gr., Ludwik Ootówka 50 gr, 
Kudasikło 50 gr., Fr. Zielazny 50 gr,, Paweł 
Bolter 1 zł, Otton Bolter 50 gr., Józef Tych- 
mann 1 zł, Gustaw Krtiger 1 zł, Wilhelm Renz 
50 gr., Józef Gora’ew9ki 1 zł. Józef Tarasek
1 zł, Henryk Kohlmann 1 zł. — Razem 21 zł.

Ominą Gąski: po. Siedlcwski 2 zł, Klotz- 
bficher 2 zł, Walter 2 zł, Skibiński 3 zl, Dydo
3 zl. Fries 20 zł. Gałek 5 zł. Olszewski 2 zl, 
Pedd 2 zł, łłuth 2 zl, Stramowski 2 zl, Maślan­
ka 5 zł, Jabłoński 5 zl, DrzewiSki 5 zl Rosz­
kowski 2.60 zł. Radęh 2 zł, Wiirtz 5 zł. Jellmann
4 zł, Rybszleger 3 zł. Pilh 2 zł, Rybczyński 2 zl, 
Krampitz 2 zł, Kaźrnierczak 3 zl, Dobslaw 4 zł 
Marek 5 zł. Kaszubski 2 zl, Jabs 2 zl, Rynas
5 zł Weilis 4 zł. Kempf 2 zł. Poschadel 5 zl, 
Górlng 2 zł, Gutniann 5 zł, Jarski 2 zl, |ost
2 zł. Wfirtz 3 zł. Zybala 2 zl. Muller 5 zl, I.itt- 
mann 1 zł. Marquard 5 zł, Frey 1 zł. Kriiger 
1 zł. Bnsse Rudolf 1 zł, Speidel 2 zl Busse 
Henryk 1 zł. Janiak 2.50 zl, Kubicki 10 zł — 
Razem 163 zł

Gmina Jarki: pp. Heinrich 50 gr., Staller 
50 gr. Solibieda 1 zł Maćkowiak ' zl. W 
Raatz 50 gr.. Buków 1 zł. Will l zl. larosz 1 zl. 
Wiśninu/cifi 7j Ch-nlński 1 zl, — Razem 12.50

Gmina Magdaleniec: np Wilhelm Witzke
3 zł. Karol Schultz 3 zl, Richard Witt 50 gr.. 
Papkę 50 gr., Reinhard Kriiger 50 gr. Friedrich 
Probian 50 gr.. August Brandt 1 zt Franciszek 
Witzke 1 zł. Karol Krahn I zl. Karol Schmidt 
1 zl. Otto Papkę 50 gr., Kufel Krystyna 1 zl 
Schmidt Ił 1 zl. Maks Riemer I zl. Harke 2 zł' 
Jeschke 1 zl. Werner 50 gr., fan Krahn 2 zl 
Erwin Harke 50 gr., — Razem 32 zł

Gmina Dębin ec: pp. St Sobociński 1 zł. 
Leon Ferchner 1 50 zł. A I.atowski 2 zł. I No­
wicki 2 zł. I. Fichler 1 zł. P Gliwiński 2 zl, 
Jan Obiata 1 zl. Tomasz Mikołajczak 50 gr 
J. Augustyniak 1 zł. A. Waraksa 2 zl. K Mrr> 
ziński 2 zł. Tomasz Czenczyński 3 zł. Wojciech 
Sobociński 2 zł. M. Gliwiński 1 zł Michał 
Frvza 1 zł -- Razem 23 zt.

Gmina Wielowieś: pp. I .eon Brzyski 1 zł. 
M. Kwiatkowski 5 zl. Hanczewski 50 gr, Skul­
ski I zł. Pawełkłewicz 50 gr.. Czajkowski 5 zl. 
Kupcząk 1 zł. Fr. Sobociński 5 zl. Lewandowski
1 zl, Mlęrzwickł 50 gr., Ciążkowski 2 zł Kos- 
mecki 2 zł. Komorowski 1 zł, Czolgosz 50 gr., 
Kościelny 1 zł. Rychtowski 1 zł. Królak 50 gr, 
Stanisław Kucharski 1 zł, Marianna Kuchar­
ska I zł. — Razem 30,50 zł

Gmina Perkowo: pp. Goliwąs 5 zł. Jan Ur­
bański 5 zł, W. Wodniakowa 5 zł parceli Ży­
wica 5 zł, Fr. Nowacki 2 zl. Konstanty Szu!- 
czewski 1 zl, Michał Żywica 3 zł, Fr. Stani­
szewski 5 zł. Wojciech Drzewucki 10 zł. — Ra 
rem 41 złotych

Gmina Suchowice: pp. Władysław Rutkow­
ski 3 zl. Otto Pankratz 2 zł. Bielak 2 zł, Stani- 
ilaw Senkowski 1 zł. Jan Wochna 1 zł, Paweł 
Althaus 2 zl. W. Wiśniewski 2 zł, Maks Kono­
pa 2 zl, Józef Kowal 1 zl Michał Ilkow 1 zl, 
Fr. Maziak 1 zl. — Razem 18 zt

Gmina Kijewo: pp. Sylwester Milicki 2 zl, 
Wawrzyn Pardyka 1 zl, Władysław Kubski 3 

AW, Wesołowski 2 zł. Wojciech Kulas
2 zł, Woicłech Szymanik 2 zl Andrzej Jędrzej­
czak 1 zł. Kazimierz Marczak 2 zl, Franciszek 
Kucha 1 zl, Antoni Kalinowski 2 zł Józef Zie­
liński 1 zl. Wawrzyn Malel 1 zl. Stanisław Cent- 
kowski Jan Fege 50 gr, Walenty Niemczyk 
i Ko*. W°iciech Bielak 3 zl. Franciszek Gawra 
1 zt, Stanisław Skonieczny 1 zl. — Razem 26,80.

Ominą Chrzęstowi): pp. Stanisław Wę­
grzyn 1 zt, Szczepan Pawłowski 1 zl, |an Ko- 
n 2 z-Krii’rer 1 zl- Franciszek 
Bohlmann 1,50 zl, Adolf Rosenfeld 50 gr R 
Boller I zt, Fr. Grabowski 1 zl, Jan Klimkie- 
wicz 50 gr. Józef Stepowski 50 gr., Wojciech 
Brzękała 50 zl, Leonard Cieczka I zl, 1 eon 
R"hra,d,''5lJ z,;...Aloizv KaPcJa 1 z|. Józef Ha- 
nosz 2.50 zt., Wincenty Żmudziński 2,50 zl — 
Razem 23.60 złotych.
„..Ominą Dabli": PP- w Liidłke 1 zl W

leF złi Ę™* 50 gr., Lauf I zl. Teodor 
,i r"ke. CZ Friedrich Miiller I zl. Langner i 

Smolenskr 2 zl. Jak-M) Pęczka 1 zl, 
Kwla kowski 1 zl. Hulda Stubbe I zl Bort- 
nowska I zl — Razem 16.50 zl

Dotychczas zebrano 9 341,85 zl.
Ofiarodawcom składamy serdeczne podzię­

kowanie. '
Inowrocław, dnia II. 10. 1927 r.

Powiatowy Komitet Pomocy dla Powodzian
w Małopolsce,

Kolej Herbu — Inowrocław
Ministerstwo komun kacji przeprowa­

dza obecnie studja przedwstępne na odc-n 
ku między, stacja Herby a Inowrocławiem 
przez Zduńska Wolę. Będze to trasa części 
wielkiej magistrali węglowej Górny Śląsk— 
morze. Na odcinku tym rozpoczęte zostaną 
już roboty na wiosnę przyszłego roku.

Mecz Copablanca -Aljechin
Buenos Aires, — 14-fa partja meczu sza 

chowego o mistrzostwo św ata pomiędzy Ca 
pablancą a Aljecliinem. zakończyła s’e na 
remis po 25 posunięciach. Aljechin grał b a- 
lein; gambit z damy. Stan meczu Aljechin 
3 punkty, Capablanca 2. 9 partii nierozegra- 
nych.

Dziwy przyrody
Ptaki znają się na czasie. — Pies listonoszem

W ogrodzie luksemburskim w Paryżu 
przez długie miesiące czyniono próby w kie­
runku ustalenia, czy zwierzęta wogóle, 
szczególnie zaś ptaki, żyjące zupełnie na swo­
bodzie, mają poczucie czasu.

Próby te pozwoliły stwierdzić, że np. 
szpaki codzien zbierały się w tem samem 
miejscu o tym samym dokładnie czasie; a wa- 
bikicm był dla nich pewien staruszek, który 
przynosił okruchy chleba i ryż. Równo trzv 
kwadranse na dziesiątą ptaki przybywały na 
miejsce i czekały na swego dobroczyńcę.

Spostrzeżenia te doprowadziły do wnio­
sku, że ptaki wogóle mają poczucie czasu, 
zwłaszcza, że szpaki przylatywały zawczasu 
i cierpliwie czekały.

Bardziej jeszcze rozwinięte poczucie 
mają psy.

To już mniej dziwi, wiemy bowiem, że 
pies jest najbliższym z pośród zwierząt to­
warzyszem człowieka, może więc łatwiej, 
niżeli wszystkie inne stworzenia, wyrobić so­
bie pojęcie czasu.

Dlatego psy doskonale wiedzą, kiedy 
nadchodzi czas ich karmienia; wiedzą też,

Pchła morska

Pewien francuz skonstruował śl zgo- 
wiec oceanowy, który przedstawia coś poś­
redniego pomiędzy hydroplanem a lodz/ą 
podwodną, śl zgowiec ten który widzimy na 
ryc nie. przepływa fale morskie z szybkością 
160 kim. na godzinę. Wynalazca ślizgowca, 

Wura. towmt aiu mają 
lajcttc

Wyrzucanie za flrzwi nlcjmSych 1 awantusujyciKh się ilości
Oprócz modnych obecnie fortancerek i 

fortancerzy, których utrzymuje na skladzJe 
każdy nocny lokal na Montmartrze na równi 
z szampanem i likierami, pojawiła się w o- 
statnich czasach w owych dancingach zupeł­
nie nowa postać spełniająca dosyć tajemni 
czą i delikatną funkcję.

Postać ta znana była dotychczas w po 
krewnych o bardziej jawnym lecz niemniej 
zdecyd. charakterze kołach i nosiła nazwę 
„wyszybajly“ zapożyczoną z języka rosyj­
skiego. Gentleman ten. o dzikiem obliczu, 
łapach niedźwiedzia i sile 6 koni parowych 
przesiadywał zazwyczaj w jakiejś komórce, 
alkówce, czy innej dyskrełnei norze i zjawiaj 
się na scenie w chwili głośniejszego niepo 
rozumienia, zatargu czy wprost awantury, 
a zjawiwszy się, spełniał swa czynność, któ 
ra polegała na wyrzuceniu balonem awantur 
niczego gościa.

I oto gdy gość jakiś zaprószy sobie już 
zbytnio głowę i dąży do wywołania awantu

Poseł niemiecki Maltzan
a chiromancja

W związku z tragiczną śmiercią amba- 
sodora niemieckiego w Waszyngtonie Malt 
zana.który zginął skutkiem rozb cia się sarno 
lotu opisują dzienniki amerykańskie następują 

cą historję:
W pewnern towarzystwie, w którem prze 

bywał częstym gościem von Maltzan, dama 
zajmująca sę chiromancją, poprosiła posła, 

aby dał sobie wy wróżyć przyszłość z reki.
Von Maltzan wysunął dłoń, a chiromant 

ka spojrzawszy na nią, zbladła nagle i od­
sunęła się od posła z przerażeniem.

— Nie clicę pana straszyć, ale z linji rąk 
wyczytałam straszną tajemnicę. ,

— Wiem o tem •— rzeki ambasador, zaj 
inuję się również chiromancją. Grozi mi ry 
cliła śmierć z powodu jakiejś katastrofy. Od 
urodzenia mam ten znak na ręce, a nic złego 
dotąd mnie nie spotkało.

W trzy tygodnie po lej rozmowie zginął 
voii Maltzan,

kiedy trzeba pójść na dworzec przywitać 
swego pana, choć zegarka nie mają.

Pewien anglik opowiada odnośnie do 
psów bardzo ciekawy wypadek. Mieszkał on 
czas dłuższy na wsi, gdzie nie było poczty 
i gdzie listy i gazety trzeba było odbierać u 
jednego z mieszkańców tej wsi, pełniącego 
rolę poczt mistrza.

Anglik ów miał psa, którego też codzień 
wysyłał po pocztę; pies brał listy i pisma od 
pocztmistrza i w porządku odnosił do domu. 
Robił to zresztą bardzo chętnie. Nic było je­
dnak sposobu, by go nakłonić do pójścia po 
pocztę w niedzielę. Czy pies wiedział, że w 
niedzielę poczta była zamknięta? Trudno na 
to odpowiedzieć; w każdym razie nawet wy­
pędzanie go z domu w niedzielę o tej porze, 
kiedy w dni powszednie chodził no pocztę, 
nie odniosła skutku.

Zapewne z różnych okoliczności pies 
wywnioskował, że poczty w niedziele odbie­
rać nie można A że danego dnia była właś­
nie niedziela, pies wywnioskował stad, że te­
go dnia w domu jego pana wszystko szło 
inaczej, aniżeli w dni powszednie.

nazw. Gasenko, Iw erdzi. że ślizgowiec jego 
zdolny jest przepłynąć ocean w przeciągu 
2 dni, a w ęc szybciej, niż samolot, i że jego 
,.pchła moiska“ jak nazywa swój wynala­
zek, daje znacznie więcej pewności.

ry, co pachnie nieprzyjemna dla zakładu in­
terwencją policji, zbliża się do niego firmowy 
bokser i uprzejmie szepcze mu na ucho:

— Pan beclzie łaskaw pozwolić ze mną. 
W przeciwnym razie.

I poczyna liczyć do dziesięciu. Po tej o- 
słałeczncj cyfrze, jeżeli wyn ka awantura, to 

cały przebieg jej odbywa się na ulicy, albo 
w:em gość został balonem wyrzucony za- 
drzwi.

Ponieważ, jak wykazała prakhka, naj 
więcej podobnych wyrzutków jest podłodze 
uia czysto amerykańskiego, dancingowy bok 
ser posiadać musi jako tako dwa jeżyki, an­
gielski dla Ameryki Północnej i hiszpański 
dla Ameryki Południowej.

Nowy ten fach, który prawdopodobnie 
po Paryżu znajdzie zastosowanie we wszy 
sk:ch identycznych lokalach na całym świę­

cie dostarczy pracy wielu wyianżcrowanym 
bokserom.

Willa Napoleona
Z San Martino na wyspie Elbie dono 

szą, że zapadła się tam willa, w klórej mics.z 
kal swego czasu Napoleon I. Z tego powodu 
dzienniki włoskie wyrażają pragnienie, by 
rząd poczynił kroki w kierunku uratowania 
od zguby (ego cennego domku historyczne 
go-

Przestroga dla pań
Obywatel Los Angelos niejaki Patrick 

Weston, położył swa perukę na biurku. Pani 
Wesłonowa zrobiła z niej użytek przy myciu 
naczyń kuchennych, l aki ten tak głęboko o- 
burzył p. Patricka, iż podał skargę o rozwód 
Sąd udzielił mu żądanego rozwodu.

A więc uwaga panie!

przy;inu|q Wszyscy listowi na 
wsiach nnu urzędy pocztowe 
przedpłatę na Dziennik Kujawski 

na tmiMiii: listopad

Wiadomości literackie
— Wyszedł z druku pierwszy numer dwuty­

godnika TMZ1S pi. „Tętno11 pod redakcją L. E 
Wachowiaka i zawiera: „Przed startem*1 art. 
Wstępny, — St. Stępienia |x>ema( słoneczny ,,Od- 
wiedziny*', — prezydenta TMZIS Lanieckiego o- 
dczwę, sprawozdanie z pierwszego zjazdu delega­
tów Tow. Mlod. Zwolenników Literatury i Sztuki, 
— sprawozdania z Kól i komunikaty Zarządu 
Oównego. Cena egzemplarza z przesyłką 35 groszy

Adres Redakcji i Administracji: Tow. Mjod. 
Zwoi. Literatury i Szlaki. Poznań, Gen. Prądzyń- 
skiego 13

Radio
PROGRAAI NA CZWARTEK. DNIA 20 BM,

WARSZAWA.

12-00 Sygnał czasu 1 komunikaty lotntczo me 
tcorologłczny Pat., oraz nadprogram. 15.00 Ko 
innnikaty meteorologiczny, gospodarczy, Pat. nad 
program. 15.20-16.00 Przerwa 16 25 16.40 Ko 

• mimikat harcerski. 16,40-17.05 Kącik dla kobiet — 
j wygłosi p. Marja Anklewlczowa. 17.05 -17.20 Komu 

nikaty Pat- 17.20-17,45 Wśród książek - przegląd 
n ijnowszycli wydawnictw omówi profesor Henryk 
Mościcki. 17,45 Audycja literacka 19,00—19.15 Ko 
mimikat rolniczy. 19,15-19.35 Rozmaitości. 19-35 

20,00 Lekcja kursu elementarnego języka anglel 
sklcgo. I.cktorka p. Memml Gardlner. 20.00-20,30 
Przerwa, 20,30 Koncert wieczorny. 22,00 Sygnał 
czasu i komunikaty: lolnlczo meteorologiczny po 
lieyjny, Pat,, sportowy oraz nadprogram.

POZNAN.

12.45 -14,00 Koncert gramofonowy. 14 00 No. 
towania giełdy pieniężnej. 17.00—17.25 Lekcja iezy 
ka angielskiego wykłada dr. Arendt, lektor U. P. 
17.45 -19,00 Transmisja z Warszawy. 19 00—19.10 
Nadprogram 19.10 19.35 Odczyt pt. Ogrody ozdob 
ne w Wiclkopolsce wygłosi dr. Wodzlczko. 2020 
Komunikat meteorologiczny. 20.30—22,00 Koncert 
wieczorny. 22.00 - 22,20 Sygnał czasu. Komunikat 
ZOKZ. 22.30 -24.00 Transmisja muzyki tanecznej 
z Carllonu.

KRAKÓW.

12.00 Transmisja sygnału czasu I komunikatu 
lotniczo meteorologicznego oraz koncert z płyt 
gramofonowych z firrny Tadeusza Bergera, Kra 
ków, ul. Szewska 22. 17.45-19,00 Transmisja z 
Warszawy. 19.00-19,10 Rozmaitości. 19.10—19,30 
Skrzynka pocztowa — Inż. St, Broniewski 19.30 

19.55 Odczyt pt. Świat zwierzęcy lasów dziew! 
czycli wygłosi Dr. Michał Siedlecki, profesor U, 
.1, 20.00—20.30 Komunikaty. 20-30 Transmisja z 
Warszawy. 22.30—23,30 Transmisja muzyki tane 
cznej z restauracji Pavilon w wykonaniu orkiestry 
Adolfa Górzyńskiego.

W ZŁOŚCI.
— Co myśli la Kwaśniewska! Przecież je 

sfem tak samo nuidra co najmniej jak ona, ta 
głupia gęś.

WSZYSTKO DOBRZE.
— Może masz sto złotych?
— Nie mam przy sobie.-.
— A w domu?
— W domu, dziękuję wszystko dobrze.

NA ,.A“.
W karczmie chłopi zabawiają się gawędą.
— No, kiejście tacy mądrzy, Wojciechu, to 

powledzta takie słowo aby się zaczynało na Al
— Arcndarz,
— No, a wy Ignacy.
— Anyżówka!
— A wy Kuba?
— Antałek.
— No a wy harendarzu?
— Aby handel szedł.

BIEDNY TATUŚ.

Małej Zosi pozwala mama telefonować ifo 
ojca. Z początkiem maleńka cieszy się ogromnie 
słysząc głos ojca, ale potem zaczyna nagle pła 
kać, a zapytana o przyczynę łez, mówi łkając:

— Biedny tatuś! Jak my go teraz wydm ta 
niemy z tego pudelka

PRZYJACIÓŁKA.
• Droga Zosiu! Zaręczyłaś się podczas kapie 

'i słonecznych? Ale chyba to było przy zaćmie 
niu słońca.
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Kalendarzyk rzym. katol.:
Dziś Piotra I Pelagii
Jutro Jana Kant. I Ireny

Kalendarzyk ałowiakski:
Dziś Ziemowita
Jutro Budzlsmwa

Słońca: wschód 6,35, zachód 16,66 
Księżyc: wacliód 23,07, zachód 3,30

Dużurna apteka
Od dnia 15 bm. do 21 bm. włącznie APTEKA 

pod LWEM.

Komunikaty
— Wielki kiermasz Czerw. Krzyża odbędzie 

się dn. 6 listopada r. b. w salach Hotelu Basta 
Będzie to wieczór pełen niespodzianek — już 
dziś czyni się dużo przygotowań. Bliższe szcze­
góły później.

Zarząd Cz. K.
— Ostre strzelanie na placu ćwiczeń w Pla. 

uinkn. Starostwo podaje do publicznej wiadomo 
ścl. że w dniach 20 I 21 bm. odbędzie się ostre 
strzelanie 59 pp. naplacu ćwiczeń w Plawlnku.

Zwraca się uwagę, że drogi, ubezpieczają poste 
runki wojskowe 59 pp. Wzywa się publiczność do 
udzielania posłuchu tymże posterunkom wyzna 
czonych dniach prze? cały czas ich wartowania

— Kino PAŁAC wyświetla tylko dziś i jutro 
'dramat pt. „HRABINA z TEXASU Film ten za 
•wlcra 8 wielkich aktów oraz prolog, który jest 
Wyjaśnieniem co do dziejów zaniku hrabiów Stjor 
Irnelioc z przed 25 lat. W filmie tym stykają . ię 
kiwa prądy wzajemne sobie przeciwne. Nowocze 
teny prąd amerykańskiej demokracji, który nic 
Hiznaje stanów a bogactwo I majątek nikogo nie 
wyróżnia z pośród ogółu obywateli z drugiej zaś 
strony konserwatywne przesądy szlachty curopej 
sklej, która nieraz zbyt wysoko dzierży swój 
klan rodowy nie licząc się nawet z tem, że nie 
raz prowadzi to do zupełnego zniszczenia i u_ 
padku.

— Kino SALON wyświetla od wczoraj począw 
szy przepiękny dramat życiowo psychologiczny 
w 8 aktach pt. „DjABELSKf CYRK W spaniały 
balet w jednym z nawiększycli cyrków świata 
Jhutalna ęiiłość pogromcy lwów. Nawrócenie 
przestępcy. Powrót z wojny, oraz wiele innych 
momentów przemawiających do serca widza 
Film ten winni widzieć wszyscy, gdyż jest w 
tiim wszystko czego pragnie zobaczyć każdy z 
publiczności. W roli głównej, piękna — swą na 
tnralną grą przemawiająca do duszy każdego 
NORMA SI1EARER. Nadprogram tryskająca hu. 
morem farsa w 2 aktach pt. SZOFER 21 WIEKIJ. 
Początek o godzinie 6-45 i 8.45 wieczorem. Następ 
ny program od niedzieli począwszy „GORĄCZKĄ 
ZŁOTA” z Charlie Chaplinem w roli głównej.

Z miasta i okolicy
— Kradzież roweru. W dniu 18 bm. nieznany 

sprawca skradł rower ze składnicy przy ul. Młyń­
skiej 18- Poszkodowanym jest Roman Gryzie. War 
tość roweru wynosi 330 zf. Ostrzega się przed 
kupnem.

— Nawet kapustę kradną. P. Damelski do 
niósł do policji w dniu 18 bnt. że nieznani sprawcy 
zakradli się do jednego ogrodu przy ul. Pako- 
ekiej i zabrali z sobą 12 centom ów kapusty ogól 
nej wartości około 100 zł.

Dziś zebranie Z. I.. N.
Dzisiaj w środę, 19-go o godz. 8-cj 

wieczorem w hotelu Basta odbędzie się ze­
branie Związku Ludowo Narodowego. O 
liczny udział prosi zarząd.

I Gniewkowa
W padł do piwnicy. W niedzielę, 16 bm. w go 

dżinach pojtoł. przy kamienicy własność p. G. 
wpadli do piwnicy z powodu nieodpowiedniego 
zabezpieczenia krat p. B. z dzieckiem. Na szczęś­
cie obeszło się bez przykrych następstw, które wy 
padek mógł łatwo spowodować. Niech to będzie 
przestrogą dla właścicieli domów, których obowiąz 
kicm jest dbać o należyte zabezpieczenie krat od 
pi walc ■* chodnikach.

Niew.cręiliwy wypadek. Dnia 18 bm. podczas 
zajęcia u p. Krausego w miejscu spadł z drabiny 
szklarz p. Szczepan Jałoszyński i Gniewkowa, któ 
reg® wskutek większych kontuzji ciała przewiezie 
bo niezwłocznie do domu i poddano opiece le 
karskiej.

Ukrył pieniądze... W restauracji w Zazdro 
lei robotnik kolej Mrówczyński z Glinna, ukrył 
pod schodami jednemu z podróżujących f-my Ziół 
kowski — Bydgoszcz teczkę z kilkoma tysiącami 
gotówki, rzekomo dla nauczki. Tak się obecnie 
tłumacz/ Mrówczyński oczywiście po zrobionym 
alarmie i ścisłej rewizji. M. jest znany jako liicod 
stępiły przyjaciel kieliszka.

Z posiedzenia Rady Miejskiej
Wybór delegatów na zjazd Związku Miast Polskich. — Mieszkania dla bezdomnych— Konkurs na wiceprezydenta. — SpraWM 

kinoteatrów. — O zapomogi dla powodzian w Malopolsce. — Dwa nagle wnioski.

Wczorajsze posiedzenie Rady Miejskiej 
zagaił o godzinie 6-tej mrn. 20 wieczorem 
przewodniczący p. Lenartowski, komuniku­
jąc że wpłynęła interpelacja w sprawie p. 
Grobelskiego, która nie nadaje się pod obra­
dy posiedzenia plenarnego, wobec czego 
ptzekaże się ją dcputacji budowlanej do roz­
patrzenia, oraz że wpłynęły dwa nagle wnio­
ski, które postanowiono rozpatrzeć po wy­
czerpaniu porządku obrad.

Starszy sekretarz miejski p. Rosiński 
przeczytał potem sprawozdanie z ostatniego 
posiedzenia, które przyjęto, poczem przystą­
piono do obrad.

Na zjazd 9-ty Związku Miast Polskich 
wybrano jako delegatów radnych Głowac­
kiego i Matuszkiewicza, a jako ich zastępców 
radu. mec. Mielcarka i Folię (referował r. dr. 
Pawlak).

Uchwalono następnie pobudowanie ba­
raki na 20 rodzin i pokrycie kosztów tvchże 
ze sprzedaży gruntów miejskich, urządzenie 
dalszych 7-miu mieszkań w dawniejszym mły­
nie a pokrycie kosztów z działu II. poz. A 
i działu XII poz. F. (referował r. Benedyk 
ciń.ki), uchwalono wydzierżawienie na 7 1» 
terenu pomi-dzy ul. świętokrzyska a tak /." 
Zofiófką, obok wieży wodociągowej, (rei. 
r. Głowacki); przyjęto wniosek o ogłoszenie 
konkursu na wakujące mii sce wiceprezyden­
ta miasta (ref. r. dr. Giyziecki) i o uchwale­
nie umowy na założenie kanału deszczowego 
w rowie szosy wojewódzkiej Pakość — Ino­
wrocław (ref. r. Zagórski).

Punkt 7-mv porządku obrad, dotyc. cy 
zaciągnięcia pożyczki w wysokości 101 200 zl

„Przeznaczenie“
Jak z rogu obfitości sypią się w tym 

sezonie filmy polskie na rynek krajowy. Do 
szeregu ogłoszonych już poprzednio przyby­
wa nowy film pt. „Przeznaczenie", obrazu 
j cy tragedię bezdomnych sierot.

Nad filmem tym pracuje reżyser Star, 
przy pomocy Meglickiego, kierownictwo arty 
■lvc/ne spoczywa w rękach Bruno Brendsz 
ncidera, który dopiero co powrócił z podróży 
po Europie i Afryce, i nabyte doświadczenie 
zużyje przy tym filmie. Przy aparacie stoi 
dzielny, już zaszczytnie za swe zdjęcia na 
Śląsku wyróżniony Ferdynand Vlassak.

Główniejsze role, tego na większą, bo 
dwusenową cześć, zakrojonego filmu powie 
rzono Gromnickiej, Mili Kamińskiej, Ambro 
żcwiczównie, oraz nowej rokującej wielkie 
nadzieje artystce Ninie Ol idzie.

Role męskie objęli: znakomity komik Ma 
ryński, Krzewiński, Ben. Ilerz, Hanusz i 
brat polskiego Valcntina, Sym młodszy.

Atrakcją w tym filmie będzie udział w 
dwóch głównych rolach pierwszej części fil- 

dw iga cudownych dzieci Bianki Dodo 
i Musi Dajchcsówny.

Film len odsłaniający jedną z piekących 
bolączek naszego społeczeństwa odznacza się 
nrzytem ślicznemi zdjęciami naszego polskie 
go morza i krajobrazów To też z niecierpli 
wością wyczekiwać będziemy rezultatów tej 
tak artystycznie i intensywnie prowadzonej 
nracy — w nadziei, że film polski wkroczy 
nareszcie na właściwą drogę rozwoju.

Konfiskata "Berl. III. Ztg"
Wrocław. (AW). Zarządzenie poi 

'kich władz, konfiskujące nakład „Berliner 
Illustrierte Zcitung" za zamieszczenie polako 
•erczcj powieści znanego renegata Ryszarda 
Skowronka pod tytułem „Heimat lleimat* 
-•nalazło w tutejszej socjalistycznej Volks- 
wacht ciekawy komentarz, w którym mię- 
Izy i n nem i pismo to pisze, że aczkolwiek za 
ładniczo jest zwolennikiem swobody prasy i 
przeciwnikiem systemu konfiskat, musi jednak 
że przy tej sposobności otwarcie oświad­
czyć że nacjonalistyczne jątrzące dzieło naj 
nodlejszego gatunku, jakiem jest powieść 
powyższa, nie czyni zaszczytu demokratycz­
nemu wydawnictwu Ullsteina. Przy wielkiem 
'•ozpowszechnieniu jakiem cieszy się Berliner 
Illustrierte Zeitung zagranicą, można uważać 
’ż polako-źerczy duch, jaki wieje z tej powie 
ścl, ożywia również, większość narodu nie 
mfeckiego, co absolutnie nic odpowiada rze­
czywistości z wyjątkiem kilku skrajnych par 
fyj. Wydawnictwo, o ile zeclice zachować 
•wój dotychczasowy nakład, będzie muslalo 
v przyszłości postępować nieco ostrożniej 

I4"'rv dla swvch czytelników i 
musi się kierować zasadą, że naród niemłec 

nie potrzebnie legendy o wrogu dziedzicz­
nym. 

w Ubezpieczalni Krajowej na budowę kana­
lizacji Magistrat wycofał.

Dłuższą dyskusję wywołał wniosek Ma­
gistratu o uchwalenie sprzedaży gruntu (lo­
downi i jatek) t. j. placu przy Parku Miej­
skim na pobudowanie nowego kinoteatru 
(ref. r. Dzioch). Wniosek ten stawił właści­
ciel kin inowrocławskich p. Gorczyca. W 
trakcie dyskusji odczytał przewodniczący r. 
Lenartowsk' drugi wniosek wystosowany do 
Magistratu przez p. K. Czabańskiego jako 
reflektanta na tenże teren w celu wybudow a­
nia domu mieszkalnego. W końcu uchwala 
Rada przekazać oba wnioski Magistratowi 
do rozpatrzenia.

Następnie przyjęła Rada wniosek o u- 
.Uwalenie podwyższenia opłaty largo vej za 
konie i bydło rogate (ref. r. Borowic/j: u- 
chwalono pobierać od konia 50 gr., od tu­
ki bydła rogatego 35 wzgl. 38 gr.

Przyjęto wniosek o '.wpłacenie zapomo­
gi w kwocie 3 000 zl dla dotkniętych powo­
dzią ofiar w Malopolsce (ref. r. Matuszkie­
wicz) i o wypłacenie subwencji w wysokości 
3 500 zł na poparcie finansowe Powszech­
nej Wystawy Krajowej (ref. r. Knast).

Do szerokiej i ożywionej dyskusji do­
szło przy omawianiu nagłego wniosku r. 
Litwickiego i tow. o zlikwidowanie składu 
sprzętów elektrycznych przy ul. Toruńskiej, 
należącego do elektrowni miejskiej. Zabierali 
w tej sprawie glos radca i decernent dyr. 
Czarliński, rr. Matuszkiewicz, Borowicz, Le­
wandowski, Głowacki, Bochiński. Wniosek 
został odrzucony. Drugi nagły wniosek k 1 
ku członków deput. siły i światła o wytoczę 
nic „Dzienników' Kujawskiemu0 procesu za

Straszna zemsta
50'letni amant postrzelił swą ukochaną i 

odebrał sobie życie.
Dnia 17 bm. popołudniu rozegrała się 

w Bninie w powiecie średzkim wstrząsająca 
tragedia.

Zamieszkały tam około 50-letni Antoni 
Chełniiniak postrzel'1 221ctn:ą Zofję Kaplj 
cką, poczem celnym strzałem w skroń ode­
brał sobie życie. Kaplłcką przewieź ono do 
lecznicy miejskiej w Poznaniu Stan jej nie bu 
dzj poważniejszych obaw.

Tłem zajścia jest niewątpliwie zawód 
zazdrosnego konkurenta.

Od blisko d’i u lat Chelmin'ak ubiegał 
s ę bezskutecznie, czy też ze zmiennem powo 
dzeniem o względy uroczej Bniniank' — Ka- 
plick ej.

Pałający gorącym afektem podtałusiały 
amant znosił swej bogdance I czne podark'. 
a mimo to dochodziło między n mi do gw.al 
townych scysyj. Następowały zerwania, 
zwrot prezentów, a potem znów .. pojedna­
nie.

Wiesze e pod koniec ubiegłego tygod­
nia Kaplicka wyjechała do Poznania, wzbu 
dzając tem w (TjhNngkti zazdrość ' <lv' 
zemsty, a gdy w niedzielę, powróciła do 
Bnina. sąsiedzi ostrzegał' j i przed Chełm 
n akem. który najwidoczniej śledził swą u 
kochaną.

W pon edzJałck popołudniu, gdy Kapli­
cka wyszła do ogrodu, oczekujący na mą 
Chełniiniak wystrzel 1 do mej z rewolweru 
Pierwszy strzał chybił, gdyż broniąca sę 
dziewczyna odepchnęła rękę napastn ka; na 
stępny ran 1 ją w głowę.

Krwawa rozprawa wywołała ogromni 
poruszenie w całej okolicy.

Wielki pożar w Szumiczce
Spłonął młyn i 700 centnarów żyta. — Straty 

olbrzymie.
W Szumiczce w pow. tucholskim wy­

buchł w tych dmach duży pożar, który 
doszczętnie zn szczył ogromny młyn parów, 
p. Gaula. Pastwą płomieni padło 700 ctr. 
żyta i maszyny przemiałowe najnowszej kon 
strukcji.

Śledztwo ustaliło, żć zachodzi takt pod 
nalen a. Mianowicie zbrodniarz wszedł do 
młyna po wybiciu szyby i podłożył ogień za 
pomocą galganów. nasyconych n!'wa. Naj 
prawdopodobniej ma się tu do czynienia / 
aktem zemsty osobistej.

M:mo wysiłków straży pożarnej, nic 
n'e zdołano uratować, pon eważ pożar sza 
lał z żywiołową siłą. Jedynie z wielk m tru 
dem niedopuszczono ognia do poważme za 
grożonego pobl'skego tartaku.

Straty sa ogromne, dła poszkodowane 
go tem boleśniejsze, że był nisko ubezpie­
czony.

Bank Polski
płacił w dniu 19 października 1927 roku za:

1 dolar ani. 8.81
1 funt ang. 43.22

100 fr. franc. 34 84
100 fr. szwajc 171.16
100 mk. mem. 21151
100 gnid, gdańskich 172.06 

artykuł pt. „Radni w laz cnce", poddany bez 
dyskusji pod ..glosowanie, przeszedł. (Do 
sprawy lej powróciwy — red.).

Nakoniec uchwalono częściej zwoływać 
posiedzenia Rady M., następne odbyć się ma 
4-go listopada.

Krótko po godzinie 8-ej posiedzenie 
zamknięto.

do Zacnego Obywatelstwa 
miasta Inowrocławia

Na zakończenie Wielkiego Jubileuszu 
ló anciszkańskiegoodbędzie się pod protekto­
ratem O. gwardjana R. G. ' oz Po­
znania

111. z akonu św. Franciszka ziem zachodnich 
w Inowrocławiu.

w dniu 29 i 30 października b. r., 

który ma się stać zapoczątkowaniem nowej 
ery w życiu franciszk. kongregacyj. Kto. po­
znał ideały św. Franciszka z Asyżu, jego 
wpływ na społeczność ówczesnego okresu 
i jego błogą działalność na rzecz odrodzenia 
ludzkości w duchu bratniej miłości i świętej 
zgody, ten z pewnością do stworzenia lep­
szego okresu i w naszej Polsce chętnie dałby 
wszystko.

Inowrocław zapoczątkował swa ruchli­
wość w tym kierunku powyższym zjazdem. 
Udział w zjeździć wezmą wybitne postacie III 
zakonu św. Franciszka jak generał J. Haller, 
gen. J. Kalicki, pułkownik Sikorski i filozof 
Posadzy, rodak z Szymborza oraz liczni r& 
prezentanci z Wielkopolski i Pomarza.

Chcąc wszystkich przyjezdnych należycie 
ulokować, zwraca się niżej podpisany orga­
nizator zjazdu z usilną prośbą o łaskawe 
zgłoszenie kwater. Potrzeba jeszcze około 
100 kwater, których zawsze gościnne i dobrą 

inja cieszące się Obywatelstwo Inowrocła- 
i ż pewnością użyczy, przyczyniając się 

■mem do poparcia czynnej akcji na 
rzecz szlachetnego i wzniosłego hasła bie­
daczka z Asyżu. „Pokój i dobro".

Ks. Gałecki,
dyr. kongr. franc. w Inowrocławiu.

Uwaga. Kwatery uprasza się zgłaszać 
do wtorku,'25 października b. r. w biurze 
parafjalnem przy ul. Toruńskiej. Program 
Zjazdu podany będzie w wydaniu niedziel- 
nem.

Ruch w towarzystwach
— Kolo Polek. Jutro, w czwartek, w hotelu 

pod Lwem, dolna salka, punktualnie o godz. 8-15 
odczyt zapowiedziany. Wydawanie książek tylko 
do 8,15. O punktualne i liczno przybycie członków 
uprasza (2262

— Baczność pracow. zakl. Miejskich. W piątek 
dnia 21. bm. o godz. 7 wiecz. odbędzie się zebra 
nie miesięczne I. filji Metalów. Z. Z. P. w Sokolni 
przy ul. Szymborskiej.

Zarząd w komplecie o godz. 6 i pól dla umó­
wienia ważnych spraw.

O liczny udział prosi (2255
Zarząd.

Targowica Poznańska.
Urzędowe spi a a <.i< dnie targowej Komisji 

Notowania Cen.
Pu7.d> ń ■ nla 18 10. 27.

Opędzono wol.'>*v — l.nliajl krów - bydła 
4GÓ Świn 2091 cle ąl 335 sztuk, owiec 525 szmk 

óz, pro —
Razom 3411 zwleiząt.

Bjdło
Stadniki:

oelnomlęsiste, wyrosło, najwyższej war­
tości rzoźnej . . . C00-0C

polnomięslste, młodsze , . U0— 150
ni ernio odżywiane młodsze 1 dobrze 
odżywiane starsze 1^0 130

JatówKI i Krowy i
•eliiu-ntęsiste, wytuczoce jałówki naj- 
cyższol wartości rzeźnej , 
pólnomięsiste wytoczone krowy, naj­
wyższej wartości rzoźnej do lat 7. 
starsze wytuozone krowy i mnle| dobre 
mbdflzo ktowy i talówif . »
miernie odżywiono krowy I Inlówkt 

cbo odżywione krowy I (alówki
Cielęta:

na (przedniejsze cielęta tuoeno 198—210
średnlotuczone.olelętai najprzedniejsze ssaki 170-180 
mniej tuczone cielęta 1 dobro asatet , ,140- 150
(‘che ssaki • * 000 - 000

Opasy polne
Jagnięta tuczone 
jicne jagnięta i owco

Świnie.

000 - 000

144-156 
120- 130

90-100

000-150
120-DC

polnomięsislo od 120—150 kg. żywej wagi 230 ^q> 
pełnomięsisto od 100 do 120 kg. żywe| wagi 224 ^?f> 
pełnomlęslsteod 80 do 100 kp. źywe| wagi 210 21(> 
nuęslsto Świnio pc-nad 80 kg. żywej wag 20(5 -216 
maciory I późno kastraly żywej wagi 100 — 190

Przebieg taigu spokojny — c-wce niowyprzedane



W poniedziali k. d.
17. X br. wieczorem 
zabrał nam Bóg do 
Swo| chwały naszo- 
go drogiego hynka, 
braciszka i wnuczku

Marysia
w 5 wiośnie życia.

Pogrzeb odbędzie 
się w czwartek o g. 
-l ej z domu żułoby 
pizy ul. Staszica 14.

O czom donoszą

Józet i Marianna 
Otmlnowie z synkiem.

Inowrocław, Sla- 
bęcniek, Paterok dn.
18. X. 19 7 1.

Osobnych uwlado- 
mień nie wysyła się.

na nazwę nowobtidującego się

kina przy ulicy Zygnwntowskiej

na posesji Marji Czabańskiej.

W A K r K I :
Nazwa winna być polska i krótkobrzmlącn. — Jury 
przeznacza następujące nagrody: 1 nagi oda zł 100 
2 nagroda zł 50, 3 nagroda Kwartalny abona­
ment,4 nagroda i5nagroda miesięczny abonament■So St/JM*

Oferty należy składać W zamkniętych kopertach z dokładnym adresem do Dz. Kuj, pod adresem ,.NoWe Kino" sjSS

I.

Wróciłem
Dr. Kubiak, lekarz prakt. akuszer 

przyjmuję 9—12, 4—6. 
także Wyjazd na wieś.

2192

prztijdf coprędzcj
ul. Królowej
Jadwigi 37.

LOSY

U 8

Wjtaliii®
a nic pożałujesz!

Rej. służb. 1839/27 i 2067/27.

Przetarg przuniasawy.
W piąteK. dnia 21. 10. 27 r. o godz. 12-fcj 

południe sprzedam publicznie w Hucie Szklanej 
przy uh Dworcowe*, 2.60

21 000 butelek
za gotówkę najwięcej dającemu.

Maliszewski, kom. sąd. w Inowrocławiu.

Złoto. SIWO
za1 tipuję w każdej Ilości 
i place najwyższe ceny

St. Koz.łowicz. 
zakład zegarm.-złotek zy

Król. Jadwigi 59. r,„

do I-ej klasy 16 ej Polskiej Państw. Loterji 
są do nabycia W znanej ze swego szczęścia 
i solidnego załatwienia klljentów kolekturze 

Gfirnotlasklego Banku Oórnitzo-Hulnlczego5. A. 
Katowice, św. Jana nr. 16

lub w oddziale tegoż w Król. 1 łucie, Wolności 26 

fiłówna wygrana 650.000 złolydi 
oraz wygrane po ił 400,000, 250.000, 100 C00, 
75.010, 60,000, 50.000, 40.000, 30.000. 25.000, 
15.000 10.000, 5 000 i t. d na ogólną sumę

Zł 19.964.000 g
Kolosalne szanse wzbogacenia się. 

Co drugi los v.*ygr\wall!
Nasza szczęśliwa kolektura wypłaciła dotych­
czas swoim Sz Graczom zgórą trzv miliony zl 
wygranych. — U nas nikt przegrt ć nie może. 
Ceny losów pozostają niezmienione: Cały los 
4<) zl. pól losu 20 zł, ćwierć losu 10 złotych. 
Zamówienia pocztowe załatwia się szybko i do­
kładnie. Plany gry i tabele ciągnień bezpłatnie.
Ciągnienie I. hlasy odbędzie się 10. i il. 

listopada 1927 r.

W tym miejscu wyciąć i przesiać pocztą.

bo tam możesz kupić korzystnie ku własnemu zado­
woleniu eleganckie cieple ubranie Ib też płaszcz, 
Kurtkę, spodnie. Kapelusz. czapKę, ubranie zawodowe 
dla siebie i syna i to za względnie korzystni! cenę

Dobre I tanie kupno w rzetelnej, 20 lat znanej 
firmie — (O I)0(7<)t(łl WlClKtCj OSZCZędnOSCl!)

śftjt

Naitafiaai I jad gna dródło dla pp. Kapci* )Najtafaaa l jadgt* ir^llo dla pp. Kapci* d

' mhu u -w «air

I

H)

E

Kto mniema, iż 
odbiorcy na ta­

cy do interesu, 
jakby na zawo­

łanie, przynie­
sieni mu będą.

7,

Każdą musi sobie
klientelę sam zjednać w sieracti zdolnuth 
i chętauch do jalikiUielwieK zaKupów...

celową I stalą reklamą ogłosze­
niową W n a p r a w d ę poczytnym

wDzfcnińkn KeiawsAfim"

przyjmuje w Inowrocławiu 2148

w piątki od 730 do 930
przed południem

w przychodni Kasy Chorych
ul. Solankowa nr. 3, I. p, pohój nr. 11

r

|1-ixwT)

bei opłat stemplowych*. 
©rwAazniu Polaka T. A. "gJr rm. 

Jagiallokalra lik

ZAJĄCE 
ROGACZE 
JELENIE
KRÓLIKI

kupuje po najwyższej 
cenie dziennej.

Natychmiastowa 
Gotówka 

lub za zallczonlem 
liolojowein

Zamówienie.
Do Kolektury

Cftrnotląskl Bank Górnltzo-Huinitzy S. A. Ha to wite
ul. św. Jana nr. 16.

Niniejszem zamawiam do 1-ej klasy 16-cj 
Loterji Państwowej

------ ---- ------ ćwierć losów 
. --------- pól losów

----------------- całych losów
należyIość za powyższe przekazuję na konto
W P. K O. nr. 30474 albo za poczt, pobraniem 
Imię i nazwisko 
dokładny a-ires (D. K)

Torebki
fi DO KONFEKCJI

Buraki cukrowe
kupują za natychmiastową zapłatą 2256

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE St. i 0. Pietriiscy..
w Kowalewie Pom. — Teł. 1.

nw pies 
rasy „W lii". Ktoby wie­
dział gdzie się znajduje, 
proszę o doniesienie za 
wynagrodzeniem (226*. 

SI. Musial, ul. iw. Dodia 1?.

Z DRUKIEM
LUB

BEZ DRUKU

przyjmuje 
przedpłatę na Dziennik Ku­
jawski i wszelkie ogłoszenia &

Skóry ' 
. rymarskie . 
1 obuwnicze / 
] meblowe I 
/ przybory 1 
siodlarsko-’ 

Japlcorskle,

Ceny konkurencyjne!.

^^J.Wrombel
' Skład skór 

Inowrocław 
kasztelańska 34.

— tel..-1S8.
Dogodne warunki spłaty

Kwit miesięczny
na zamówienie gazety.

Niżej podpisany zamawia na ur<ędzle pocztowym w mlelscu

Tytuł gazety Miejsce wyd. Czas przedpłaty Abon. Oprocont. 
i manlp. Razem

Dziennik Kujawski Inowrocław miesiąc listopad 2,50 0,36 2,86
Gazetę proszę dostarczyć ml do domu, a przedpłatę Ściągnąć przez listonosza.

liMł nazwisko lomowłatoceoo........................ ....... ........................................ .. ..............................................
Wjkwłtowonte poczty. Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

----------——————— dnia

Kapelusze
■ damskie kupuje się n;i- 
łlorzystaiej, przerabia 
aksamitne podług nain • 
wszych wzorów i fnfo- 
naje filcowe kapelusze 
u J. KlimKiewiczowei.

| Kościuszki 9. (22( 5

kiermasz 
odbędzie się zahiwa ta­
neczna W sobotę, diiie 

i "’, bm. w Sławsku Gt;
•rn u p. Pawłów Hic?.
i którą życzliwych go 

j i uprzeiinie zaprósz.
Gospodarz.

DOSTARCZA PO CR. 
NACH FABRYCZNYCH

Okazyjna sprzedaż 
z powodu przeprowa­
dzki są lustro, kanapa, 
dywan, drążki do firan, 
•ypialka orzechowa, ze­
gar, obrazy, garnitur ko- 
zykoWy, 2 stoły kuchen- 
ie, 2 krzesła, duży wó- 
ek ręczny i waga. 

Szymborska 86. 2259

JfflM DROBNEl1
W tym dziale ogłoszeń f 
obliczamy milimetr I 

’ tylKo 8 groszy. j

Zgubiłem 
isiążke Wojskową n. 
lazwisko Jakób Dębsk 

z Pęcłiowa. UczciW' 
znalazca z.cchce oddać 
"‘ubę W Eksp. Dz. Kuj 

2255

Unieważniam
Utrudzoną mi książki 
służby oficerskiej wysta­
wioną przez P. K. U 
Grudziądz i legitymacje 
akad. wydział lekarski 
Florjan Dobrosław Kor- 
naszewski. 2250

Insirumenty 
przyl o.y muzyczne, 

Parlofony, płyty i szpilki 
v wielkim wyborze r o- 
eca M. Klimkiewicz, Kl- 
ińskiego nr. 3. Naprawy 
ćszelklch instrumentów 
yykon. zawodowo, szyb- 
>o i tanio. 628

Na sezon 
esienno-zimowy wyko- 
mję: suknie, pluszcze, 
kostjumy i futra według 
najnowszych żurnall, pod 
gwarancją dobrego kroju 
i po cenach przystęp­
nych. M Świerczyńska 
Solankowa 53. Ip. 2198

Na stancją 
przyjmę Panów z szkoły 
rolniczej. Zgłoszenia ul. 
Król. Jadwigi 80a, 1 p. 1 

2225

Pokój
umeblowany dla Part- 
Usługa — opał i utrzy­
manie Rynek 15. II ptr

Pomieszkanie
6 pokojowo z komfortem 
przy głównej ulicy, zaraz 
do wynajęcia. Zgłosze­
nia piśm. ilo Eksp. Dz. 
Kuj. '-'hit

Urzeń
piekarski potrzebny za­
raz. Zgłoszenia przyj­
muje Wl. Królikowski, 
mistrz piekarski, Gniew­
kowo. 2232

Panienki
do nauki szycia krawiec 
czyzny damskiej, dobre­
go kroju i białe! bielizny 
mogą się zgłosić. Poża­
rnie jscowe przyj nę z cał­
kowitą stancją. M. Swier- 
czyriska, Solankowa 56, 
I ptr. 2190

Poszukuję 
uczciwej służące). Witt- 
rin, Janikowo. Restaura­
cja- 2251

Kwit miesięczny 
____________ na zamówienie gazety.

Niżej podnisanv zamawia na urzędzie pocztowym w mlelscu

lytul gazety Miejsce wyd. Czas przedpłaty Abon. Oprocent. 
1 manlp.

Razem

Dziennik Kujawski Inowrocław miesiąc listopad 2,50 0,36 2,86
Gazetę proszę dostarczyć ml do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listonosza

Pokwitowanie poczt Z odebrania powyższej sumy kwltulemy 
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